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3Q lat 
irChłopskiej Dropi" 

Upowszechniają 
politykę partii 
wśród rolników 

Jak już wczoraj informo­
waliśmy, Edward Gierek 
spotka! się z członkami ko­
legium redakcyjnego i gru­
pą najbardziej zasłużonych 
korespondentów terenowych 
pisma KC PZPR „Chłopska 
Uroga", obchodzącego jubi­
leusz 39-).ecia, 

W spotkaniu uczestniczyli 
•Jan Szydlak, Jerzy Łukasze­
wicz, Józef Pińkowski oraz 
Kazimierz Rokoszewski. 

_ Redaktor naczelny „Chłop 
skiej Drogi" Mieczysław 
Róg-Swiostek poinformował 
1 -sekretarza KC PZPR o 
działalności pisma które od 
30 lat — początkowo jako 
pismo KC PPR, a następnie 
KC PZPR, wnosi cenny 
Wkład w upowszechnianie 
Polityki partii wśród rolni­
ków, umacnianie sojuszu ro-
kotniczo-chłopskiego, rozwój 
gospodarczy,  społeczny i  kul  
turalny wsi polskiej. W toku 
szczerej, bezpośredniej roz­
mowy uczestnicy spotkania 
mówili  o codziennych spra­
wach swojego życia i pracy, 
o wielkich pozytywnych 

(dokończenie na str. 3) 

0£ 1 LISTOPADA 

Wyższe ceny 
skupu mleka 

•Tak już informowaliśmy 
godnie z decyzją Biura Do-
liiyeznego KC PZPR i Rady 
"tinistrów, w bieżącym roku 
Podwyższone zostały ceny 
s^Upu mleka, przy zachowa­
niu jego dotychczasowych 
c , ?n detalicznych. W pierw-
s?3'm etapie wprowadzania 
Podwyżki, obowiązującym 
0 c i  11 sierpnia br., cenę sku 
Pu mleka podniesiono śred-

o 30 gr na jednym 
^-rze. Od 1 listopada br 
C ena ta zostanie podwyższo­
na średnio o dalsze 20 gr za 

Rolnik dostarczający do 
spółdzielni mleczarskiej rnl«* 

o zawartości 3,5 proc 
Jaszczu i odpowiednich nor­
iach jakościowych otrzyma 
f każde 1000 litrów takie-
^ mleka 4P80 zł, tj. o 810 zł 

'lęcej niż w ubiejzłoroez-
sezonie zimowym. 

(PAP) 
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WARSZAWSKA KONFERENCJA PZPR 

PIOTR JAROSZEWICZ 
wybrany delegatem 
NA VII ZJAZD PARTII 

Wczoraj z udziałem członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza od­
była się konferencja przedzjazdowa drugiej w kraju pod 
względem liczebności — warszawskiej organizacji PZPR. 
Konferencja dokonała oceny doświadczeń w pracy par­
tyjnej województwa warszawskiego i wytyczyła dalsze 
kierunki aktywnego działania Przyjęto w tej sprawie od 
po Wiednia uchwałę. Wybrano władze instancji wojewódz 
ki ej oraz delegatów na VII Zjazd. 

W obradach wzięło udział 
448 delegatów reprezentują­
cych 165 tys. członków par­
tii Warszawy i województwa 

stołecznego. Obecni byli: wi­
ceprezes Rady Ministrów, 
przewodniczący komisji pla-

(dokończenie na str. 3) 

Order Sztandaru Pracy I klasy 
dla Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu 
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński ude­
korował Orderem Sztanda­
ru Pracy I klasy Państwo­
we Zbiory Sztuki na VYa« 

wełu. Odwiedza je co roku 
ok. 1,5 min osób. 

H. Jabłoński złożył pra­
cownikom wawelskich zbio­
rów sztuki serdeczne gra­
tulacje. (PAP) 

SpokA.f 1 opanowanie lekarza dentysty T.eszka Ferstera dzia­
łają koj;\co na młodych pacjentów, którzy chętnie poddaia się 
zabiegom stomatologicznym. 

Fot. i. KALOWSKI 

„BIAŁE NIEDZIELE" 
SŁUŻBY ZDROWIA 

11 (Inf. wł.) Wśród inicja­
torów Czynu Zjazdowego nie 
brakuje pracowników służ­
by zdrowia. Ostatnio na ze­
braniach organizacji partyj­
nych i związkowych w Pań­
stwowym Przedsiębiorstwie 
„Uzdrowisko Kołobrzeg" 
„biały" personel wyjszy 
i średni, pracownicy peda­
gogiczni, administracyjni i fi 
zyczni zakładów pomocni­
czych zadeklarowali dla ucz 
czenia VII Zjazdu partii 
liczne zobowiązania. Skła­
dają sie na to m.in. prace po 
rządkowe w obiektach sa­
natoryjnych, sadzenie setek 
drzew, krzewów dekoracyj­
nych i żywopłotów wyko­
nanie pomorv naukowych w 
samt.oriach dzieciecvch „Mu 
szelka" i „Słoneczko" Prze­
badanych zostań-? 160 dzie­
ci w kołobrzeskim przed-

(dokończenie na str. 3) 

Fina! IX Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego 

Przywódcy partii i rządu 
na koncercie laureatów 

Jak informowaliśmy przedwczoraj na 
transmitowanym przez radio i telewi­
zję koncercie laureatów po raz ostatni 
spotkali się w sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie uczestnicy, jurorzy 
i goście IX Międzynarodowego Konkur 

su Pianistycznego im, Fryderyka Cho­
pina. Konkurs ten przejdzie do kronik 
naszego życia muzycznego jako wyda­
rzenie szczególnie pamiętne. Po raz 
pierwszy od 20 lat polski pianista zdo­
był główną nagrodę, wyszedł zwycięsk® 

z trudnej rywalizacji z przeszło 80 mło 
dymi pianistami z 22 krajów całego 
świata. 

W loży honorowej zajęli miejsca go­
rąco powitani przez publiczność 
Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz i 
małżonkami. Obecni byli również E~ 
dward Babiuch, Jan Szydlak, Józef Tej 
chma, Józef Kępa, Jerzy Łukaszewicz 

Dyrektor międzynarodowych konkur­
sów chopinowskich Wiktor Weinbaum 
odczytał listę laureatów, Do przewodni 
czącego jury prof Kazimierza Sikors­
kiego zbliża się laureat I nagrody Kryś 
tian Zimerman. odbierając złoty medal 
Triumfator konkursu jest wzruszony 

(dokończenie na str. 3) 

BAŁTYK 

I PRAWO MORSKIE 

W nowo utworzonym toruń­
skim oddziale Polskiego Insty­
tutu Spraw Miedz vnaiod"Wvcfv 
odbyta sie sesja naukowa pod 
nazwa „Baityk i prawo mor­
skie '*  Prawnicy ekonomiści,  po 
iltolodzy i geografowie z wie­
lu uczelni Polski oAłnocnel dy­
skutował* nad możliwościami 
Dogłeb:en)a w«DółDtacv państw 
nadbaHvckich Naukowcy roz­
walali równie# szanse uiedno-
licpnia cvvvi1neeo orawa mor­
skiego teso subregionu oraz 
or>srer?eni a współdziałania w 
dziedzinie organizacji ! funkcjo 
nowania przewozów morskich. 

(PAP) 

Rumi; Premier 
na wybrzeżu 

nil 
gdańskim 

Wczoraj premier rządu Socjalistycznej Republiki Ru­
munii Manea Maneseu przebywał na wybrzeżu gdańskim. 
Gościowi towarzyszył wicepremier Tadeusji Pyka. 
W trakcie przejścia isto-

rycznym szlakiem „Królew­
skiej Drogi" od Złotej Bra­
my do Ratusza Głównomiej-
skiego, premier Rumunii za­
poznał się z dziejami gdań­
skiego gotycko-renesanso-
wego zespołu architektonicz­
nego. W salach ratusz? Ma-
nea Manescu zwiedził Mu­
zeum Historii Miasta Gdań­
ska. W księdze pamiątko­
wej premier Rumunii po­
zostawił wpis następującej 
treści: W hołdzie tym. któ­
rzy odbudowali piękne mia­
sto Gdańsk. 

Następnie spod Zielonej 
Bramy Manea Manescr wraz 
z towarzyszącymi mu oso­
bami udał się trasą wodną 
na Westerplatte. 

Na Westerplatte, udekoro­
wanym flagami obu krajów, 
pod pomnikiem symbo1 'żu­
jącym męstwo i patriotyzm 
żołnierzy polskich, premier 
Socjalistycznej Republiki Ru 
munii złożył wieniec. Na 
szarfie o barwach narodo­
wych Rumunii — słowa: 
„Bohaterskim obrońcom We­
sterplatte — premier rządu 
SRR", 

Wicepremier ZSRR zwiedził 
teren budowy Hufy „Katowice" 

0(-»ŁUi»«|« po wleSMwł *tsk*«*f* 
V* łrtjęefii l»ur«>st I »»cr<>4y IX *ookar« rtaci*t>'diłseji;« bm. Chtrp&nĄ <m ffu> 

30 bm., przebywający w 
Polsce zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR. Iwan Archipow w 
towarzystwie wicepremiera 
Franelsska Kaima, ministra 
Włodzimierza Lejczafca oraz 
przedstawicieli wład* woje­
wództwa katowlckieRo od­
wiedził tereny budowy Huty 
„Katowice" •— naszej naj­

większej inwestycji przemy­
słowej. wznoszonej przy wy­
datnej pomocy Kraju Rad. 

W czasie pobytu na tere­
nie huty, Iwan Archipow 
spotkał się z aktywem poli­
tyczno-gospodarczym przed­
siębiorstw budowy kombi­
natu oraz specjalistami ra­
dzieckimi uczestniczącymi w 
realizacji tej inwestycji^ 

(PAP) 
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W TELEGRAFICZNYM 

A I sekretarz KC SED Erich Honecker przyjql przewodniczą­
cą Światowej Demokratycznej Fedeiacji Kobiet Fredę Brown 
oraz sekretarza generalnego tej organizacji Fanny Edelann. 
Erich Honecker podkreślił znaczenie VII Światowego Kongresu 
Kobiet, który odbył się w Berlinie w związku z Międzynarodo­
wym Rokiem Kobiet. 

• Prezydent Rumunii, Nicolae Ceausescu zakończył trzy­
dniową oficjalną wizytę w Portugalii dokąd przybył na zapro­
szenie prezydenta republiki Francisco da Costa Gomesa. 

A Na zaproszenie I sekretarza KC SED, Ericha Honeckera 
przybyli do Berlina sekretarz generalny FPK, Georges Mar-
chais, członek Biura Politycznego KC FPK, Gaston Plissonnier 
oraz Georges Seguy, sekretarz generalny Powszechnej Konfe­
deracji Pracy. (CGT) 

A W Genewie odbyło się kolejna spotkanie delegacji 
Zwiqzku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych uczestniczą­
cych w radziecko-amerykańskich rokowaniach w sprawie ogra 
niczenia ofensywnych zbrojeń strategicznych (SALT-II). 

A Prezydent Kekkonen powierzył Martti Miettunenowi mi­
sję utworzenia nowego rządu. Liczący 68 lat Miettunen na­
leży do Partii Centrum, ale od kilku łat nie prowadzi dzia­
łalności politycznej i nie jest członkiem parlamentu. W la­
tach 1961-62 pełnił funkcję premiera. 

A Sekretarz generalny ONZ, Kurt Waldheim złoiy wizytę 
na Kubie z okazji pierwszego posiedzenia Komitetu Rozwoju 
i Współpracy Krajów Karaibskich. Komitet ten, powołany przez 
Komisję Ekonomiczną ONZ dla Ameryki Łacińskiej, będzie 
obradować 3 i 4 listopada w Santa Maria, w pobliżu Hawany 

A Prezydent Egiptu, Anwar Sadat wygłosił w Zgromadzeniu 
Ogólnym NZ przemówienie, w którym zaapelował o wznowie­
nie Konferencji Genewskiej w sprawie Bliskiego Wschodu 
z udziałem przedstawicieli Organizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Prezydent zaproponował, by Zgromadzenie Ogólne uchwaliło 
odpowiednią rezolucję, głoszącą konieczność udziału delega­
tów OWP w Konferencji Genewskiej. 

A ŹRÓDŁA zachodnioniemieckle podały, łe kanclerz RFN 
Helmut Schmidt spotkał się wczoraj z przewodniczącym Mao 
Tse-tungiem. 

Kanclerz Schmidt przebywa w Chinach z wizytą oficjalną. 

A Prasa bejrucka poinformowała w czwartek, ie w ciągu 
minionej doby, w wyniku walk na ulicach Bejrutu, 50 osób 
zostało zabitych a ponad 70 rannych. 

A W Związku Radzieckim wprowadzono na orbitę kolej­
nego sztucznego satelitę ziemi „Kosmos-777". Sputnik jest wy 
posażony w aparaturę naukową, przeznaczoną do kontynuo­
wania badań przestrzeni kosmicznej. 

PRZED VII ZJAZDEM PZPR 

Echa prasy światowej 
MOSKWA. PRAGA. BEL­

GRAD. BRUKSELA. SOFIA. 
W wielu krajach wzrasta 
zainteresowanie trwającymi 
w Polsce przygotowaniami 
do VII Zjazdu PZPR. W ko 
respondencjach własnych i 
agencyjnych prasa pisze o 
przedzjazdowej aktywności 
społeczeństwa PRL i oma­
wia tematykę toczącej się w 
kraju ogólnonarodowej dys­
kusji. 

W najnowszym numerze 
radzieckiego pisma „Ekono-
miczeskaja Gazieta" ukazał 
się obszerny artykuł A. Ko­
walowa, który pisze o Wy­
tycznych na VII Zjazd 
PZPR, o nowych metodach 
zarządzania gospodarka w 
Polsce oray przytacza kon­
kretne przykłady naszej 
współpracy z ZSRR. Dzien­
niki czechosłowackie piszą 
wiele o osiągnięciach PRL 
w okresie miedzy VI i VII 
Zjazdem partii, o przed zjaz­
dowych czynach produkcyj­
nych i innych przygotowa­
niach do Zjazdu. „Rude 
Pravo" stwierdza, że zakła­

dowe konferencje PZPR ce­
chowała twórcza atmosfera 
i śmiałe rysowanie perspek­
tyw dalszego rozwoju kraju. 

Belgradzki dziennik „Bor-
ba" zamieścił koresponden­
cje Pt. „Przedzjazdowa ak­
tywność w Polsce — dąże­
nie do lepszej produkcji". 
„Borba" powołuje się prze­
de wszystkim na fragmenty 
przemówienia Edwarda Gier 
ka w Katowicach. Sofijski 
dziennik „Rabotniczesko Dę­
ło" stwierdza w korespon­
dencji własnej, że przygoto­
wania do VII Zjazdu oraz 
sam Zjazd bedą ważnym e-
tapem w życiu PZPR. Dzień 
nik również relacjonuje Kon 
ferencje Wojewódzka w Ka­
towicach i cytuje fragmenty 
przemówienia Edwarda Gier 
ka na tej konferencji. 

Brukselski dziennik ,.La 
Librę Belgique" zamieścił 
cykl artykułów poświeco­
nych dyskusji przed VII 
Zjazdem PZPR oraz wytycz­
nym irozwoiu gospodarczego 
Polski. (PAP) 

Wiec przyjaźni 
radziesko-wietnamskiej 

MOSKWA. Przebywająca 
w ZSRR oficjalna delegacja 
partyjno-rządowa DRW z 
pierwszym sekretarzem 
PPW, le Duanem na czele, 
uczestniczyła w wiecu zorga 
nizowanym w Moskiewskiej 
Fabryce Zautomatyzowanych 
Linii Montażowych im. 50-
-lecia ZSRR. W spotkaniu 
i robotnikami radzieckimi 
wziął udział pierwszy sekre­
tarz PPW oraz członkowie 
delegacji wietnamskiej, a ze 
sirony radzieckiej członek 
Biura Politycznego KC 
KPZR, pierwszy sekretarz 
Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego partii, Wiktor 
Girszin i sekretarz KC KP7R 
Kcmstantin Katuszew. (PAP) 

Portugalia 
MFA OSTRZEGA 

LIZBONA. Opinię publicz­
ną zaalarmowało oświadcze­
nie Komisji Ruchu Sił Zbrój 
nych (MFA) reprezentują­
cych szeregowców marynarki 
oraz żołnierzy i podoficerów 
lotnictwa, które ostrzega 
przed próbą kontrrewolucyj­
nego zamachu stanu, przygo­
towywaną przez siły reakcyj 
ne w wojsku. Oświadczenie 
tzw. Komitetu Czujności Re 
wi/ucyjnej Sił Powietrznych 
przytacza szereg faktów, któ 
re — zdaniem jego autorów 
— świadczą o zakrojonych 
na szeroką skalę przygotowa 
niach do wojskowego zama­
chu stanu. (PAP) 

Katastrofa lotnicza 
w CSRS 

PRAGA. W pobliżu Pragi 
rozbił się wczoraj samolot ju 
gosławiańskiego towarzystwa 
czarterowego „Imex-Adria" 
ze 115 pasażerami na pokła­
dzie, głównie turystami cze­
chosłowackimi, powracają­
cymi do kraju po spędzeniu 
urlopu w Jugosławii. 

Część osób znajdujących 
się na pokładzie samolotu 
przeżyła katastrofę — poin­
formował Tanjug. Oprócz pa 
sażerów na pokładzie znajdo 
wało się 5 członków załogi — 
wszyscy Jugosłowianie. 

Przyczyny katastrofy nie 
są znane. Do Pragi przybę­
dzie specjalna komisja ju­
gosłowiańska w celu Ich 
ustalenia. (PAP) 

WgfBBSEBBm 

Izrael 

ARESZTOWANIA PALESTYŃCZYKÓW 

KAIR. W tych dniach Iz­
raelskie władze okupacyjne 
dokonały masowych areszto­
wań wśród Palestyńczyków, 
mieszkających w sektorze 
Gaza. Jak donosi Palestyńska 
Agencja Informacyjna, kil­
kadziesiąt osób, oskarżonych 
o przynależność do ruchu 
oporu, aresztowano na za­
chodnim brzegu Jordanu. 
Felicja Langer — adwokat 
izraelski oświadczyła w śro­
dę w Londynie, że na arab­

skich terytoriach okupowa­
nych więzionych jest obecnie 
4 tys. Palestyńczyków. 

Pani Langer, która wystą­
piła na konferencji prasowej 
w gmachu parlamentu bry­
tyjskiego przedstawiła swą 
książkę pt. „Widziane wła­
snymi oczami". Książka ta 
jest świadectwem sytuacji 
panującej w więzieniach iz­
raelskich. Pisze w niej m. in. 
o torturowaniu więźniów pa­
lestyńskich. (PAP) 

Hiszpania 

DALSZE 
ARESZTOWANIA 

LONDYN. Rzecznik poli­
cji hiszpańskiej oświadczył, 
że w San Sebastian areszto­
wano 8 osób oskarżonych o 
przynależność do lewicowe­
go skrzydła organizacji na­
cjonalistów baskijskich — 
ETA. Dodał on, iż areszto­
wanych oskarżono o prowa­
dzenie działalności propagan 
dowej w pobliskich miastach 
Zarauz, Cestona i Azpeitia. 

(PAP) 

TAJEMNICZY OBIEKT nad Jugosławią pojawił się 
tajemniczy obiekt, świecący 

BELGRAD. Prasa belgradz ze stale zmieniającą się in­
ka podała, że we wtorek' tensywnością. Obiekt ten do­

strzegli mieszkańcy wielu 
miejscowości oraz piloci sa­
molotów cywilnych. (PAP) 

Wystąpienie delegatki polskiej na forum ON 

W obronie praw człowieka w Chil 
NOWY JORK. — Ko­

mitet do Spraw Huma­
nitarnych Zgromadzenia O-
gólnego NZ rozpatruje spra­
wę obrony praw człowieka 
w Chile. Zabierając głos na 
forum tego komitetu przed­
stawicielka PRL, Jadwiga 
Łokkaj, przypomniała liczne 
inicjatywy i propozycje de­
legacji polskiej na forum 
ONZ, dotyczące wyelimino­
wania z życia międzynaro­
dowego wszelkich pozostało­
ści ideologii i praktyk faszy­
stowskich, zwalczania dys­
kryminacji, nietolerancji i 
naruszania praw człowieka. 
J. Łokkaj zwróciła uwagę 
na głębokie zaniepokojenie 
polskiej i międzynarodowej 
opinii publicznej, wywołane 
łamaniem podstawowych 
praw człowieka, prześlado­
waniami działaczy politycz­
nych, samowolą policji i sto­
sowaniem tortur w Chile. 

Omawiając raport specjal­
nej grupy roboczej Komisji 
Obrony Praw Człowieka w 
Chile, delegatka polska o-
świadczyła: „Moją uwagę ja­
ko kobiety i działaczki spo­
łecznej poruszyła szczególnie 
ta część raportu, która do­
tyczy sytuacji kobiet, dzieci 
i młodzieży. Zwraca uwa­
gę rozmijanie się oficjalnych 
zapewnień władz chilijskich 
na temat roli i pozycji ko­

biet oraz młodzieży a do" 
dami zebranymi przez i 
cjalną grupę roboczą O 
Stwierdzono fakty terrc 
zowania i szykanowania 
biet pod pretekstem po"fl 
zania z osobami aresztom 
nymi bądź podejrzany 
Odrazę wywołuje stwierd 
nie przez grupę ONZ fi 
tów znęcania się nad kot 
tami ciężarnymi, barbarz: 
skich aktów gwałtu i po 
żenią godności kobiet are 
towanych". 

Informując Komitet 
Spraw Humanitarnych Z 
madzenia Ogólnego NZ 
pomocy, z jaką naród p 
ski pospieszył kilkuset 
chodźcom chilijskich, J. £ 
kaj wyraziła przekonanie, 
mobilizacja międzynaroc 
wej opinii publicznej, zde< 
dowana krytyka postępom 
nia reżimu generała Pfr 
cheta stanowią niezbędną 
moc dla ofiar faszystowsk 
junty chilijskiej. Uważa' 
— oświadczyła — iż Ol 
ma w tym zakresie do sp1  

nienia istotną rolę. Delei 
cja polska domaga się 1 1  

tychmiastowego zniesie* 
trwającego od dwóch lat i 
nu wyjątkowego, zlikwid 
wania sądów wojskowych 
uwolnienia więźniów p° 
tycznych w Chile. (PAP) 

ANGOLA 

TRWAJĄ ZACIĘTE WALKI 
LIZBONA. Komisja Koordynacyjna Ruchu Sił Zbrojny1  

W Luandzie przekazała drogą radiową do Lizbony komu 
kat o zajęciu ważnego portu Mocamedes, położonego l5  

km na południe od Luandy, przez oddziały złożone z o 
cych najemników oraz Narodowego Frontu Wyzwoleń 
Angoli (FNLA) i Narodowego Związku na Rzecz Pełfl 
Niepodległości Angoli _ (UNITA), Komisja Ruchu Sił Zbr 
nych stwierdza, iż zajęcie Mocamedes, „stwarza siłom j1  

wazyjnym możliwość korzystania ze świetnie wyposaż'  
nego portu, przez który będą mogły otrzymywać posi^ 
z zewnątrz". Komisja Koordynacyjna podkreśla równ1 'e  

iz według posiadanych przez nią danych „oddziały okuF 
cyjne, których znaczną część stanowią cudzoziemcy, dysF 
nują potężnymi środkami bojowymi. 

Komunikat podaje, iż na innych odcinkach frontu sij 
zbrojne Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli (MPL^ 
przeprowadziły w rejonie położonym o 60 km od No^' 
Lizbony udane kontrnatarcie : posunęły się w kilku 
scach naprzód. Na froncie północnym — o 24 km od stc  

Hcy — sytuacja nie uległa zmianie. 
Przekazany komunikat Komisji Koordynacyjnej RU0 '1  

Sił Zbrojnych jest jednym z ostatnich, ponieważ w zwią^K 
z wycofywaniem wojsk portugalskich z Angoli kończy 
działalność na tym terenie. 

NOWY JORK. Ludowy Ruch Wyzwolenia Angoli 
MPLA, opublikował w siedzibie ONŻ oświadczenie P° t e  

piające RPA, której wojska wtargnęły w głąb terytori^ 
Angoli i zajęły miasto Sa da Bandeira, gdzie zna j  do^a*' 
się baza wojskowa MPLA. (PAP). 

Katastrofa w Meksyku 
MEKSYK. 15 osób zginęło 

a 18 odniosło rany w wyniku 
zderzenia się w środę autoka 
ru z samochodem ciężaro­
wym w miejscowości Zita-
cuaro położonej 150 km na 
północny zachód od stolicy 
Meksyku. Szofer ciężarówki 
zbiegł z miejsca wypadku. 

(PAP) 

12 LETNIA MATKA 

RZYM. Najmłodsza m3^' 
we Włoszech Maria 
Soldano ma zaledwie 12 ^ 
Według nowego kodeksu 
dzinnego musi ona czek5* 
jeszcze 6 lat, aby poślu^ 
ojca swej małej Katii. (P^ 

Powrót pani Marid Estełl Peron do pała­
cu" La Casa Rosada zakończył w Argenty­
nie okres politycznego toto-lotka. Wyjeż­
dżając na kurację 14 września pani Pe­
ron miała łzy w oczach i żegnała naród 
słowami: „To będzie tylko krótka rozłąka. 
Jestem bardzo wyczerpana i potrzebuję 
odpoczynku". Obowiązki prezydenta przejął 
wówczas przewodniczący senatu Italo Lu-
der. Spekulacje, czy pani prezydent po­
wróci zgodnie z zapowiedzią w połowie paź 
dziernika czy też jej pobyt w prowincji 
Cordoba potrwa dłużej, na przykład do wy 
borów prezydenckich w 1977 r., trwały rów 
no cztery tygodnie. Nie wykluczano moż­
liwości rezygnacji pani Peron z prezyden­
tury. Część ugrupowań politycznych przede 
wszystkim biznesmeni i koła wojskowe 
otwarcie sprzeciwiały się jej powrotowi., 
twierdząc, że oznaczałoby to pogłębienie 
istniejącego w Argentynie kryzysu politycz 
nego, gospodarczego i socjalnego. 

Próby zażegnania kryzysu nie udały się 
ani pani Peron, która pod naciskiem mas 
ludowych zwolniła znienawidzonego mini­
stra opieki społecznej Lopeza Regę i spo­
wodowała podniesienie płac latem tego ro­
ku, ani później p.o. prezydenta Luderowi, 
który także zdymisjonował dwóch mini­
strów — spraw wewnętrznych Vincent« 
Damasco 1 obrony narodowej George Gar-

KOMENTARZ Argentyna na rozdrożu 
rido oraz podjął bezpardonową walkę z or­
ganizacjami terrorystycznymi. 

Maria Estela Peron powróciła zatem do 
Buenos Aires w wyjątkowo trudnej i skom 
plikowanej sytuacji. Argentyna znajduje 
się obecnie na pograniczu kompletnego chao 
su politycznego i gospodarczego. Prawica 
dąży do narzucenia rządowi swego progra­
mu ścisłej współpracy z zagranicznym ka­
pitałem i zapewnienia sobie udzia­
łu w sprawowaniu władzy. Lewa­
ckie organizacje — Montoneros. wywo­
dzący się z lewicowego odłamu peronistów 
1 ERP (Ludowe Wojsko Rewolucyjne), sto­
sują eskalację awanturniczych działań 
militarnych, dokonując ataków na policję 
1 wojsko. Ich celem jest przekształcenie od­
działów partyzanckich w regularną armię, 
która ma stać się decydującą siłą w kraju 
1 być zdolną do przejęcia władzy. Jedy­
nym rezultatem tych działań jest, jak do­
tychczas, uzyskanie przez wojsko specjal­
nych, daleko idących uprawnień do zwal­
czania partyzantki. Przywódcy obu orga­

nizacji zdają sobie prawdopodobnie sprawę 
z tego, że argentyńscy partyzanci nie mają 
szans w obecnym układzie na osiągnięcie 
militarnego zwycięstwa-, ale liczą na to. 
że walki sprowokują rządowe siły zbrojne 
do przejęcia władzy w kraju, co może do­
prowadzić do wybuchu wojny domowej. 

Sytuacja gospodarcza kraju stale się po­
garsza. Według oficjalnych danych inflacja 
przekracza 230 proc. rocznie. Ceny hurto­
we produktów żywnościowych i artykułów 
pierwszej potrzeby wzrosły w pierwszym 
półroczu prawie o 100 proc. Liczba bezro­
botnych sięga miliona. Zadłużenie kraju 
wobec zagranicy wynosi 10 miliardów do­
larów, z których 3 miliardy powinny być 
spłacone w tym roku. Bank Centralny 
Argentyny wprowadza do obiegu nowe ban 
knoty, co inflację pogłębia jeszcze bardziej. 
Liczne dewaluacje peso i inflacja unie­
możliwiają planowanie gospodarcze i pa-
raliżuja działalność inwestycyjną 

Komunistyczna Partia Argentyny postu­
luje w tej sytuacji zjednoczenie sił demo­

kratycznych 1 utworzenie gabinetu koa'!' 
cyjnego, deklarując jednocześnie popal- 0! 
dla obecnego rządu i zastrzegając sob-
prawo krytyki poczynań, których celep  

nie będzie dobro kraju i narodu. . ó 0  

Ponowne objęcie urzędu prezydencki6^ 
przez M.E. Peron stwarza pewne możli^7 0  

ci zażegnania kryzysu. Nie daje jednak Pj' 
wodów do wygaśnięcia niepokoju o P r Z , 1L 
szłość Argentyny. Należy się liczyć z 
Sza nn07.VPia 73rnwnr» nrntTTintT 4o i ^ 0 ~ . - v . 7 w , 7 .  j -
sz_ą opozycją zarówno prawicy, jak i . 
wicy, jak również z ewentualnością pf^er, 

a 
Pra^1  ' 
kwi d» c J 

, . jrżafó ^ 
odstępstwa od polityki Peron a. W ybó^ 

wicy, jak również z ewentualnością pi"-; ^ 
cia pełni władzy przez armię. Dla lew!c

3  

Estela Peron jest zbvt. prawicowa Pra^1 1.; 
v- /idac; nie widzi  w niej  gwarancji  dla l ikwida • 
chaosu. Ortodoksyjni peroniści oskarżaia > 
0 odstępstwa od polityki Peron a. W vb^ . 
prezydenckie przypadają dopiero na 19" 
1 utrzymanie się do tego czasu pani i0  

w pałacu La Casa Rosada będzie wym3£a  

od niej zręczności, a przede wszystkim Pgj 
li tyki zgodnej z interesami kraju. Z dru£1  

strony naiwnością byłoby sartzić. że P r Z
0 (j 

szłość Argentyny będzie zależeć tylko ^ 
układów personalnych. Bez przeprowa^-j 
nia zasadniczych reform gospodarczy^^ 
społecznych, a także bez dalszego uniez 3,j" 
niania się od zagranicznych, głównie P „ 
nocnoamerykańskich, monoooli i r e  

strukcji gospodarki — kraj ten będzie 
dal targany strukturalnymi sprzeczności^' 1  

JERZY ANDUKO 
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Warszawska Konferencja PZPR 
(dokończenie ze str. 1) 

nowania przy RM — Tade­
usz Wrzaszczyk i członek Ra 
dy Państwa — Henryk Sza­
frański. W konferencji uczes 
tniczyli zaproszeni przedsta­
wiciele centralnego aktywu 
partyjnego: kierownik Kan­
celarii Sekretariatu KC 
PZPR — Jerzy Waszczuk, 
minister szkolnictwa wyższe 
igo nauki i techniki prof. Syl 
wester Kaliski, I zastępca 
kierownika Wydziału Orga­
nizacyjnego KC — Krystyn 
Dąbrowa, komendant głów­
ny MG ~en. bryg. Marian Ja 
nicki, publicysta „Trybuny 

prezesa Rady Ministrów 
Piotra Jaroszewicza. 

W obradach uczestniczyli 
także członkowie central­
nych władz partyjnych i cen 
tralnego aktywu partyjnego. 

Obrady otworzył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego Józef 
Kępa, który przedstawił do­
świadczenia organizacji sto­
łecznej w inspirowaniu spo­
łeczeństwa do wydajniejszej 
pracy zawodowej, inicjatyw 
produkcyjnych i społecz­
nych. 

nej, ale w sposobie myślenia 
i działania ludzi. 

Po zakończeniu dyskusji 
zabrał głos premier Piotr 
Jaroszewicz. 

Szczegóły z obrad War­
szawskiej . Konferencji Par­
tyjnej opublikujemy jutro. 

Przedstawiciele organiza­
cji partyjnych Warszawy do­
konali wyboru delegatów na 
VII Zjazd partii. Delegatem 
wybrano członka Biura Po­
litycznego KC PZPR pre­
miera Piotra Jaroszewicza. 

Mandaty otrzymali także 
biorący udział w konferen­
cji członkowie centralnych W dyskusji przedstawi­

ciele załóg robotniczych, roi władz partyjnych i central-
Ludu" — Ryszard Wojna, nicy, ludzie nauki i kultu- nego aktywu partyjnego, 
pisarz Zbigniew Załuski. ry, dokonali konfrontacji za Wraz z delegatami wybra-

mierzeń sprzed pięciu lat nymi uprzednio w dużych 
Uczestnicy konferencji ser- z pracą już wykonaną. Pod- zakładach pracy stołeczną 

deczną owacją powitali przy kreślono, że okres ten przy- organizację partyjną repre-
byłego na obrady członka niósł krajowi bardzo wiele zentować będzie na VII 
Biura Politycznego KC PZPR nie tylko w sferze materiał- Zjeździe 122 delegatów. 

(PAP) 

30 lat „Chłopskiej Drogi" 

fóm zjazdowy 
(dokończenie ze str. 1) 

szkolu nr 5 oraz pensjo­
nariusze Domu Zbowidowca 
We Włościborzu. Badaniom 
profilaktycznym poddani zo­
staną pracownicy i członko­
wie rodzin Nadleśnictwa 
Gościno oraz uczniowie Szko 
ły Rybołówstwa Morskiego. 

Natomiast członkowie i 
kandydaci partii zatrudnieni 
w Wojewódzkim Zarządzie 
Zdrowia i Spraw Socjalnych 
KWMO w Koszalinie pod­
jęli się przebadania dzieci 
i nauczycieli ze Szkoły Pod-
stowowej im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w Darłówku. Sta-: 

ły patronat nad ta szkołą, 
ufundowaną ze składek 
funkcjonariuszy MO i SB 
z całego kraju, sprawuje 
Komenda Wojewódzka MO 
w Koszalinie. Dotychczas w 
ciągu „białych niedziel" Czy 
nu Zjazdowego lekarze prze 
badali 317 osób z darłow-
skiej szkoły .Część dzieci, 
po wstępnych badaniach, zo 
stała skierowana na konsul­
tacje specjalistyczne u oku­
listów lub poddana leczeniu 
stomatologicznemu. 

(JLB, J.K.) 

POSIEDZENIE RADY CZSM piać się będzie na osiągnię­
ciu, ustalonego w Uchwale 

Wczoraj odbyło się w War wojewódzkich związków spół XV Plenum KC PZPR, wzro 
szawie plenarne posiedzenie 
Rady Centralnego Związku 
Spółdzielni Mleczarskich. W 
toku obrad, w których u-
czestniczyli również prezesi 

dzielni oraz przewodniczący stu produkcji mleka i jego 
rad oddziałowych, omówiono przetworów oraz podniesie-
główne zadania tej organi- niu jakości i rozszerzeniu 
zacji w latach 1976—80. wyboru artykułów mleczar-

Działalność spółdzielni, sku skich. (PAP) 

(dokończenie ze str. 1) 
przemianach, jakie zaszły 
na wsi w okresie ostatnich 
lat, o problemach, które o-
czekują rozwiązania. Zabie­
rający głos w dyskusji wska 
zywali na poparcie, jakim w 
ich środowiskach cieszy się 
polityka partii stwarzająca 
korzystne warunki dla roz­
woju rolnictwa. 

Dziękując pracownikom re 
dakcji i korespondentom za 
ich wkład pracy, Edward 
Gierek stwierdził m. in., że 
swą działalnością „Chłopska 
Droga" tworzy tak niezbęd­
ny klimat szacunku dla za­
wodu rolnika. Partia i pań­
stwo — mówił I sekretarz 
KC PZPR — tak jak dotych 
czas czynić będą wszystko, 
aby pomagać rolnikom w 

ich trudnej i ważnej pracy. 
Kraj nasz rozwija się bo­
wiem i potrzebuje coraz wię 

• cej żywności. Stałemu zwięk 
szaniu dostaw środków pro­
dukcji dla rolnictwa towa­
rzyszyć powinno rozwijanie 
przez całe rolnictwo, zarów­
no zespołowe jak i indywi­
dualne nowoczesnych form 
gospodarowania zapewnia­
jących szybszy wzrost pro­
dukcji rolnej. Szczególnie 
ważne znaczenie ma pełne 
wykorzystanie całego areału 
ziemi uprawnej w naszym 
kraju. Będziemy — oświad­
czył E. Gierek — nadal po­
święcać wiele uwagi wszyst 
kiemu, co służy przeobraża­
niu wsi, zmierzać do tego, 
aby ludziom na wsi żyło się 
coraz lepiej. (PAP) 

ĘrttKika 

Najlepsi inseminatorzy 
(Inf. wł.). Wojewódzki Pań 

stwowy Zakład U.nasienia-
nia Zwierząt w Szczecinku 
jest jednym z trzech przed­
siębiorstw rolnych na Środ­
kowym Wybrzeżu, które w 
tym roku zostały uhonoro­
wane sztandarem przechod­
nim ministra rolnictwa i Za 
rządu Głównego ZZPR za 
zajęcie w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pra 
cy I miejsca w kraju. 

W uroczystości przekaza­
nia załodze sztandaru i dy­
plomu uznania wziął udział 
dyrektor Departamentu Pro­
dukcji Zwierzęcej Minister­
stwa Rolnictwa — Włodzi­
mierz ' Raczyk, obecni byli 
przedstawiciele władz woje­
wódzkich i miejskich. Od­
bierając dowody wysokie­
go wyróżnienia dyrektor 
WPZUZ — Zbigniew Legan 
krótko omówił dorobek za­
kładu. Posiada on w terenie 
ponad 120 punktów unasie-
niania zwierząt. Pogłowie 

bydła objęte sztucznym una-
sienianiem wynosi prawie 
95 tys. sztuk. Zakład z du­
żym powodzeniem stosuje 
nasienie mrożone; w ub. ro­
ku gospodarczym uzyskano 
średnio 93 cielęta od każ­
dych 100 sztuk bydła una-
sienionych przez insemina­
torów. Do grupy najlep­
szych specjalistów w zawo­
dzie inseminatora należą: 
Władysław Szczukowski w 
Złotowie, Józef Gracz w 
Starej Wiśniewce, Henryk 
Wierzba w Lekowie i Ry­
szard Bolcyn w Wałczu. 

Podczas uroczystości 15 
pracowników wyróżniają­
cych się w działalności za­
wodowej i społecznej zosta­
ło udekorowanych odznaką 
„Przodownik Pracy Socjali­
stycznej". Tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej nada­
no zespołowi kierowców i 
grupie pracowników działu 
produkcji, (ur, ś) 

FINAŁ IX MIĘDZYNARODOWEGO 
KONKURSU CHOPINOWSKIEGO 

(dokończenie ze str. 1) 

onieśmielony żywiołową owacją jaką 
zgotowali mu obecni na sali. 

Nie mniej szczęśliwa jest srebrna me 
dalistka — Dina Joffie z ZSRR. Dwie 
kolejne nagrody przypadły także w u-
dziale przedstawicielom radzieckiej pia 
nistyki Tatianie Fiedkinie i Pawłowi 
Giliłowowi. Piątą i szóstą nagrodę zdo 

byli Dean Kramer z USA i Diana Kac-
so z Brazylii. 

K. Zimerman otrzymał również na­
grody specjalne: Towarzystwa im. Cho 
pina za najlepsze wykonanie poloneza 
oraz Polskiego Radia za najlepsze wy­
konanie mazurków. 

Pozostała ósemka finalistów otrzyma 
la wyróżnienia regulaminowe. 

W przerwie — przed rozpoczęciem 
koncertu — E. Gierek, P. Jaroszewicz 

oraz inni członkowie najwyższych 
władz spotkali się'z laureatami, jurora­
mi oraz organizatorami konkursu. I se 
kretarz KC PZPR serdecznie pogratu­
lował młodym artystom odniesionego 
sukcesu. Przez dłuższą chwilę rozma­
wiał z laureatem I nagrody, a także z 
jego rodzicami 1 wieloletnim wycho­
wawcą — prof. Andrzejem Jasińskim. 

Rozpoczyna się konęert, Jako pier­
wsza grała Diana Kacso, ostatni wy­
stąpił Krystian Zimerman. Wszyscy lau 
reaci przyjmowani byli niezwykle go­
rąco. Na estradę padały wiązanki kwia 
tów. Artyści na życzenie rozentuzjaz­
mowanej publiczności wielokrotnie bi­
sowali. (PAP) 

(Inf. wł.) Rezerwy prze­
wozowe na transportowych 
szlakach są nadal ogromne, 
a świadczą o nich choćby 
Wyniki ostatnich kontroli 
Przeprowadzonych przez in­
spektorów gospodarki samo­
chodowej i służbę drogową 
Mo. Tabor należący do róż­
nych jednostek gospodar­
czych jeździ często — w tym 
^jflwnież na bardzo długich 
tr?sach — bez ładunków, 
stopień wykorzystania przy­
czep budzi wiele zastrze­
żeń, kierowcy niezbyt chęt­
nie zgłaszają się do pla­
cówek PSK, które zresztą 
Nierzadko zamiast towaru 
ferują... pieczątkę o ich 
waku. Z drugiej strony wia 
^omo, że w magazynach wie 
^ przedsiębiorstw zalega 
Wiele towarów, które z po­
rodu kłopotów transporto­
wych nie mofa dotrzeć do 
Odbiorców w różnych zakat-
^ach kraju. Tradycyjną po­
rcją na tej liście są na 
Wykład • różne asortymenty 
^odukcyjne przemysłu 
Rzewnego. Natomiast w zak 
ł^dach Koszalińskiego Przed 
S ;ębiorstwa Produkcji Leś-
*tej „La>s" zapasy przezna­
czone dla licznych odbior­
ów — m.in. w postaci 
Przetworów, suszów itp., a 
^vięc towarów rynkowych — 
^zrosły w porównaniu z 
^°kiem ubiegłym o ponad 

min zł. 

'W tej sytuacji — a prze­
leż przykładów takich jest 
łącznia więcej —• marno-

WOLNA 0B06A OLA PBZEWOZÓW 

SAMOCHODY PUSTE 

W MAGAZYNACH TŁOK 
trawstwo potencjału przewo 
zowego na naszych drogach 
budzi uzasadniony sprze-

i ci'w. Oto kilka tylko mel­
dunków zaczerpniętych z o-
statnich raportów inspekto­
rów gospodarki samochodo­
wej Wydziału Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Koszalinie. Na trasie Słupsk 
— Jastrowie dwa stary bez 
przyczep ze słupskiego MPK 
przewoziły wielokrotnie płyt 
ki chodnikowe. Zadanie to 
powierzono dwom kierow­
com, użyto dwóch samocho­
dów. A przecież wystar­
czyłby jeden kierowca i je­
den pojazd z przyczepą! 

W tym samym czasie — 
przez całe dwa tygodnie — na 
ulicy Szczecińskiej w Słupsku 
stała bezczynnie załadowa­
na cegłami przyczepa (włas­
ność Koszalińskiego Przed-

do Warszawy, by przywiózł 
stamtąd dwa drobne akceso­
ria. Oczywiście kierowca ani 
myślał zgłosić się w placów 
ce PSK. Dla odmiany kie­
rowca samochodu ciężarowe 
go ze szczecineckiego oddzia 
łu Wojewódzkiego Zakładu zytorami baz transportowych 

nego przeciwdziałania mar­
notrawstwu paliwa i zdolnoś 
ci przewozowych. Kontrole 
inspektorów gospodarki sa­
mochodowej i służby drogo­
wej MO wskazują na dość 
nagminny charakter takich 
zjawisk, na lekceważenie o-
bowiązujących zarządzeń 
przez kierowców i dyspozy­
torów, wobec których w ra­
żących wypadkach stosuje 
się odpowiednie sankcje — 
ostrzeżenia, potrącenia pre­
mii itd. 

Codzienne obserwacje 
wskazują jednak również na 
potrzebę dalszego usprawnia 
nia kontaktów, zacieśnienia 
współpracy pomiędzy dyspo 

Transportu Mleczarskiego za 
meldował się z 5-tonowym 
pustym pojazdem w placów 
ce PSK w Olecku, ale od­
mówił zabrania po drodze 
do Szczecinka ładunku do 
Kwidzynia. Inny kierowca, 
zatrzymany w Białym Borze 
a zatrudniony w złotowskiej 
filii PTHW, zademonstrował 
inspektorowi kartę drogową 
z wpisem przewozu „artyku 
łów przemysłowych". Okaza 
ło się, że skrzynia ładowna 
była pusta, a zapis fikcyjny. 
Wielokrotnie inspektorzy 
stwierdzili też wykorzysty-

siębiorstwa Remontowo-Bu- wanie wielotonowych cięża-
dowlanego), którą z braku rówek do... prywatnego prze 
zainteresowanych zdeponowa wozu osób. 
no w końcu w pobliskim za 
kładzie. Star z POM w Wie W czasach szczególnego de 
kowie załadowany wyłącz- ficytu transportowego ko­
nie... powietrzem wysłano aż nieczne jest podjęcie skutecz 

a placówkami PSK, doskona 
lenia form propagandy i infor 
macji, dostosowanie systemu 
pracy akwizycyjnej do po­
trzeb. Dotyczy to zarówno 
godzin obsługi (wiadomo 
przecież, że na dłuższe tra­
sy kierowcy wyruszają za­
zwyczaj przed otwarciem pla 
cówek PSK), jej jakości, e-
lastyczności, pełnego wyko­
rzystania szansy bieżących 
kontaktów między poszcze­
gólnymi jednostkami akwizy 
cyjnymi. Dlaczego np. ła­
twiej przystawić w karcie 
drogowej pieczątkę „brak to 
waru", niż zatroszczyć się o 
zapewnienie ładunku przez 
inną placówkę PSK na kil-
kusetkilometrowej niekiedy 
trasie pustego pojazdu? 

(woj) 

• SPORT • SPORT • 

Piłkarskie ME 

We wczorajszym spotka­
niu piłkarskim o mistrzo­
stwo grupy I CSRS wygrała 
z Anglią 2:1 (1:1). Mecz od­
był się w Bratysławie. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: 
Nehoda w 45 min i Galis w 
47 min., dla Anglików gola 
zdobył Channon w 26 min. 

Środowy mecz pomię­
dzy reprezentacjami Anglii 
i CSRS przerwano z powo­
du gęstej mgły. 

Po zwycięstwie CSRS sy­
tuacja w grupie I skompli­
kowała się i sprawa awansu 
nadal pozostaje otwarta. 

SZKOCJA — DANIA 3:1 
(0:1). Zwycięstwo pozwoliło 
Szkotom zmniejszyć dystans 
do lidera grupy — Hiszpanii 
do jednego punktu. W gru­
pie IV oprócz tych zespo­
łów szanse na awans ma 
jeszcze Rumunia. Spotka się 
ona zarówno ze Szkocją (na 
wyjeździe), jak i z Hiszpa­
nią (u siebie). 

Przed IV Konkursem 

„DO-RO" 

Wczoraj, w Koszalinie z u-
działem dyrektorów przedsię­
biorstw przemysłowych i budo­
wlanych, sekretarzy POP i ko­
mitetów zakładowych oraz akty 
wu stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych NOT, odbyła się w 
KW PZPR narada poświęcona 
omówieniu głównych kierunków 
działalności politycznej i gospo 
darczej w zakresie poprawy ja 
kości i nowoczesności produkcji 
oraz przygotowaniom do udzia 
łu załóg przedsiębiorstw w IV 
Konkursie Dobrej Roboty. 

W referacie bardzo silnia 
podkreślono braki i niedociąg 
rięcia w działalności niektórych 
przedsiębiorstw, szczególnie w 
realizacji planowych zadań na 
zaopatrzenie rynku i eksport Wy 
wiązywanie się z zadań plano­
wych w zakresie eksportu jest 
uzależnione od poziomu jakoś­
ci produkcji i nowoczesności wy 
róbów. Jako pozytywne przykła 
dy wymieniono ZPE „Kazel" któ 
re w bieżącym rpku 25-krotnie 
zwiększą eksport swych wyro­
bów oraz Szczecineckie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, eksportu 
jące aż 80 proc. swych wyro­
bów. 

W dyskusji omówiono rów­
nież przygotowania zakładów 
do udziału w IV Konkursie Do 
brej Roboty, którego celem jest 
doskonalenie pracy przedsię­
biorstw we wszystkich dziedzi­
nach ich działalności, (wł) 

Kombatanckie 
zobowiązania 

W Koszalinie odbyło się 
wczoraj plenarne posiedzenie 
Zarządu Wojewódzkiego Zwią­
zku Bojowników o Wolność i 
Demokrację. Referat okolicznoś 
ciowy precyzujący zadania ko­
szalińskiej organizacji ZBoWiD 
przed VII Zjazdem PZPR wygło 
sil prezes Zarządu Wojewódzkie 
go ZBoWiD, płk Jan Tran. 

W dyskusji podkreślano do­
robek dotychczasowej działal­
ności kombatantów w wojewódz 
twie koszalińskim. 

Przedstawiciele różnych śro­
dowisk kombatanckich deklaro­
wali konkretne zobowiązania I 
czyny społeczne. Spośród wielu 

(feobowiązań warto wymienić de­
klarację zbowidowców z Biało­
gardu, którzy będą pracować 
m. in, przy urządzaniu prome­
nady. Natomiast weterani z 
gminy Silnowo będą pomagać 
przy budowie drogi. 

Zasłużonym kombatantom 
wręczono odznaczenia państwo 
we i woiskowe. Józef Ryba o-
trzymał Order Krzyża Grunwal­
du II! klasy, Walenty Skory — 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­
dzenia Polski, a Eugeniusz De 
midziuk - Krzyż Walecznych. 
Wielu zbowidowców udekorowa 
no medalami wojskowymi. 

(A. K.) 

/ 
I« 

* - m 1 

JesieA stwarza szczególnie trudne warunki ria drogach dla 
samochodów i motocykli. Mokra często jezdnia. <pida ;ące 
z drzew liście przyczyniają się do poślizgów, zwłaszcza przy 
szybkjej ; nieostrożnej jeździe. Skutki zaś są tragiczne, o czym 
świadczą kroniki z wypadków drogowych. 

Na zdjneiu: ten samochód, leżący w rowie, zderzył sie z sa­
mochodem osobowym marki syrena (stoi na prawym poboczu) 
na jednym z niebezpiecznych zakrętów Szwajcarii Połc^yńsklpj 
Szczęśliwie ofiar w ludziach nie byli», lecz mocno ucierpiały 
obydwa pojazdy, no wypadku nie doszłoby, gdyby kierowcy 
jechali ostrożnie, nie ścinali zakrętu, (hz) 

Fot.. JERZY PATAJC 
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Drugi etap wprowadzania 
wyższych cen skupu mleka 

PO POSIEDZENIU BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR 

WSZYSTKO DLA RYNKU 
Jak już informowaliśmy, zgodnie z decyzją Biura 

Politycznego KC PZPR i Rady Ministrów, w bież. roku 
podwyższone zostały ceny skupu mleka, przy zachowaniu 
jego dotychczasowych cen detalicznych. Jest to wyrazem 
konsekwentnej realizacji polityki rolnej, zmierzającej do 
dalszego rozwoju produkcji artykułów żywnościowych, 
przeciwdziałania tendencjom spadkowym w produkcji 
zwierzęcej i zachęcającej rolników do jej intensyfikacji. 

W pierwszym etapie wprowadzania podwyżki cen skupu 
mleka — obowiązującym od 11 sierpnia br. — cenę skupu 
podniesiono średnio o 30 gr na 1 litrze. Od 1 listopada br. 
cena ta zostanie podwyższona o dalsze śrędnio 20 gr za litr. 

Tak więc w drugim etapie podwyżki nowa cena mleka 
w klasie B wynosi w okresie zimowym: za jednostkę tłu­
szczu 95 gr, a za białko zawarte w 1 litrze mleka — 1,15 zł. 
W okresie letnim natomiast ceny te kształtować się będą 
— odpowiednio: 81 gr i 90 gr. 

Oznacza to, że np. za każdy litr mleka o zawartości 
3,5 proc. tłuszczu rolnik otrzyma w miesiącach zimowych 
4,48 zł — tj. o 61 gr więcej niż w okresie zimowym ub. 
roku i o 92 gr więcej niż w październiku br. 

Ponadto rolnicy, którzy ze spółdzielczością mleczarską 
zawarli umowy na produkcję i dostawy mleka, otrzymają 
dopłatę w wysokości 50 gr do każdego litra mleka odpo­
wiadającego wymogom klasy A. 

Tak więc rolnik dostarczający do spółdzielni mleczar-
. skiej mleko o zawartości 3,5 proc. tłuszczu i odpowiednich 
normach jakościowych, otrzyma za każde 1000 litrów ta­
kiego mleka zapłatę w wysokości 4.980 zł, tj. o 810 złotych 
więcej niż w ubiegłorocznym sezonie zimowym. (PAP) 

CENTRALNA MAGISTRALA KOLEJOWA1 

WYDŁUŻA SIĘ 
Budowniczowie Central­

nej Magistrali Kolejowej 
przystąpili do układania to­
rów na następnym odcinku 
tej ważnej arterii, a miano­
wicie na trasie Idzikowi-
ee — Mszczonów, Budowa 
tego odcinka zakończona zo­
stanie w przyszłym roku 
i wówczas magistrala połą­

czy się z linią Skierniewi­
ce — Łuków. Po wybudo­
waniu odcinka: Mszczonów 
— Grodzisk Maz., magistra­
la połączona zostanie bezpo­
średnio z warszawskim wę­
złem kolejowym. W następ­
nych latach CMK przedłu­
żona zostanie do Sochacze­
wa i Płocka. (PAP) 

Ostatni kwartał roku jest zwykle dla 
handlu wewnętrznego okresem bardzo 
ożywionego ruchu. Na ostatnie miesią­
ce przypadają bowiem sezonowe zaku­
py zimowej konfekcji, zaopatrzenie w 
węgiel i ziemniaki — wzrasta zainte­
resowanie wszystkimi artykułami słu­
żącymi wyposażeniu mieszkań, których 
budownictwo oddaje pod koniec roku 
znacznie więcej. Zimowe urlopy i ferie 
skłaniają do -ompletowania sprzętu 
sportowego. Ponadto z okazji grudnio­
wych świąt wzrastają zakupy różnych1  

okolicznościowych artykułów upomin-
kowych, a także — co bardzo ważne 
— całej gamy produktów spożywczych. 

Te tradycyjne tendencje sezonowego' 
ożywienia rynku wymagają obecnie 
przvgotowań towarowych i organiza­
cyjnych na większą niż dawniej skalę, 
ponieważ szybki, .wyprzedzający pier­
wotne ustalenia wzrost dochodów lud­
ności stanowi silny bodziec do zwięk­
szenia zakupów na miarę rosnących 
możliwości społeczeństwa. 

Biuro Polityczne. KC PZPR, zapozna­
jąc się z przedstawioną przez Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego i Usług 
analizą sytuacji rynkowej podkreśliło 
znaczenie tych problemów w zestawie 
niu z analizą całej sytuacji pieniężno-
-towarowej. Sprzedaż detaliczna w bie 
żącym kwartale osiągnąć ma wartość 
224 miliardów zł, co oznacza że będzie 
o 13 proc. wyższa aniżeli w IV kwar­
tale ub. roku. Natomiast jej udział w 
sprzedaży, rocznej wyniesie ponad 28 
proc. Sa to najwyższe z dotychczas 
realizowanych zadań handlu w końco­
wych kwartałach roku. 

Wielkość dostaw towarów rynkowych, 
zgłoszonych przez resorty przemysło­
we oraz handel zagraniczny odpowiada 
globalnie potrzebom w IV kwartale br. 
Pulę artykułów rynkowych powinny 
też wzbogacić dodatkowe dostawy, bę­
dące wynikiem zobowiązań załóg w ' 
czynie żjazdowym oraz uzupełniające 
dostawy wielu atrakcyjnych artykułów 
— zgodnie z decyzją Prezydium Rzą­
du w ostatnich tygodniach. 

W tegorocznej batalii o towary, pro­
wadzonej przez wszystkie organizacje 
handlowe, nie chodzi tyliko o wykona­
nie planu produkcji rynkowej. Plan 
jest uważany fca punkt wyjścia, a sa­

tysfakcjonują dodatkowe ilości wyro­
bów, dostawy artykułów o wyższym 

standardzie, lepiej służących zaspokoje­
niu popytu, bo takie ukierunkowanie 
zapotrzebowania dyktuje stały wzrost 
zamożności społeczeństwa. W licznych 
budżetach rodzinnych zwiększone docho 
dy wyzwoliły nowe wymagania, w in­
nych umożliwiły sporfe podwyższenie 
standardu bytu. Jednak wspólną ce­
chą jest chęć zakupu artykułów no­
woczesnych, lepszych i ładniejszych od 
tych, które produkowano dawniej, Wy 
nikają z tego obowiązki dla wszystkich, 
którzy mają wpływ na zwiększenie dy 
namiki dostaw i pełniejsze dostosowy­
wanie ofert rynkowego zapotrzebowa­
nia. 

Na posiedzeniu Biura Politycznego 
podkreślono, że wielu branżom prze­
mysłów konsumpcyjnych stworzono 
warunki ilościowego i jakościoweg > roz 
woju produkcji, uznając, iż jej poziom 
ma decydujący wpływ na realizację 
polityki, zmierzającej do poprawy po 
ziomu życia społeczeństwa. O randze, 
jaką nadano rozbudowie przemysłów 
rynkowych świadczą nakłady inwe­
stycyjne tych działów. W jednym tylko 
np. resorcie — przemysłu lekkiego — 
inwestycje w obecnej 5-latce osiągnęły 
ok 65 mld zł. Zbudowano 74 nowe fa­
bryki, a 130 zmodernizowano wyposaża 
jąc je w nowoczesne maszyny. 

Nienotowane dotychczas zmiany na-
stapiły w przemyśle spożywczym, który 
od podstaw wybudował w tej 5-latce 
ok. 160 dużych • zakładów, dysponując 
w tym okresie nakładami wyższymi ani 
żeli w ciąffu 25 poprzednich lat. 

Załogi większości zakładów realizują 
obecnie przedzjazdowy czvn produkcyj­
ny, który staje sie źródłem dodatko­
wych dostaw towarów, przeznaczonych 
do snrzed^ży częściowo , jeszcze w br. 
Handel dokładnie określa asortymento­
wy układ pożadanych artykułów Zgod­
nie z generalnym Dostulatem odbiorców 
wiadomo, że powinny to być w każdym 
nrzypadku towary dobre i potrzebne. 
Dobra jakość wyrobów rynkowych de-
cvduie w dużym stopniu o poziomie za 
onatrzenia i dobrym samopoczuciu 
klientów — jest wsnólnym interesem 
wytwórców i odbiorców. To największy 
i naiwidocznieiszy zv?k k+órv Dłonie z 
nowych inwestycji, me mówiąc iuź o 
tym, że również wcn^lna i niezmiernie 
ważna sprawa, byłyby .ew. stlfaty snowo 
dowane marnotrawstwem 1  surowców 

czy też nie w pełni racjonalnym ich 
wykorzystaniem np. wskutek nie dość 
„trafionej" produkcji. 

Kolejnym elementem istotnym dla 
milionów klientów jest terminowość i 
ciągłość zaopatrzenia w różne towary 
Obowiązki w tym zakresie spadaja na 
producentów i na handel. Taryfa ulgo­
wa jest tu niedopuszczalna. Nie^.można 
tolerować' braków nie mających obiek­
tywnego uzasadnienia, a powstałych t 
nieudolności czy niedbalstwa. 

Zdając sobie sprawę z wielkiego za­
kresu obowiązków handlu, który dzia­
ła w trudnych warunkach i boryka si? 
z wieloma kłopotami, trzeba też przy­
pomnieć o posunięciach organizacyjnych 

które ostatnio ułatwiają mu pracę. Na­
leży tle nicn wprowadzenie nowego sy* 
stemu ekonomiczno-finansowego przed­
siębiorstw, który umożliwił kierowni­
ctwom większą operatywność gospoda­
rowania, a także przyjęte ostatnio za­
sady ograniczonej odpowiedzialności 
materialnej załóg. Rezultaty tego po­
sunięcia, które sprzyja zwiększaniu za-
trudniehia pracowników na pół etatu 
i na godziny, a również pozwala na 
przesuwanie personelu do stoisk o naj 
większym ruchu, powinny być widocz­
ne już w najbliższym czasie, a więc 
właśnie w pełni sezonu. 

Na spotkaniach przedziazdowych za­
równo I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek jak i prezes Rady Ministrów —' 
Piotr Jaroszewicz podkreślali ogromne 
znaczenie poprawy zaopatrzenia, przede 
wszystkim w aspekcie sprostania ro­
snącemu popytowi na artykuły przemy­
słowe i spożywcze. 

Sprawy te są stale w centrum zainte­
resowania najwyższych władz. Powinny 
też stać sie przedmiotem głównej tro­
ski Wszystkich producentów wyrobów 
rynkowych i wszystkich pracowników 
handlu: hurtowego i detalicznego. Ich 
zasadnicze 'wezłowe zadanie — to nie­
ustanne, konsekwentne działanie na 
rzecz stałego poleos^śnia zaopatrzeń^ 
pogłębiania i utrwalania równowagi 
pienieżno-rynkowej. Jest to niezmier­
nie ważne również ze społecznego pun­
ktu widzenia, ponieważ umacnia pra­
widłowo poiet#* poczucie s^^b'1'zacii I 
zwiększa satysfakcje ludzi pracy z osią 
ganego wzrostu d^i-ioHów. 

ANNA LUTOBO«S*A 

(PAP) 

WE WROCŁAWIU 
TEATRY 
STUDENCKIE 
Z CAŁEGO ŚWIATA 

W V Festiwalu Teatru 
Otwartego we Wrocławiu bie 
rze udział kilkanaście naj­
lepszych teatrów studenckich 
z całego świata. Publiczność 
wrocławska silnie związana z 
teatrem i zainteresowana no 
wymi jego formami ma okazję 
obejrzeć także ciekawe impre 
ty towarzyszqce. W jednej z 
nich; nazwanej „Festiwal mło 
dym robotnikom" wystqpily ze 
społy ze Związku Radzieckie­
go, Jugosławii, Anglii i Hisz­
panii. Oryginalny spektakl pu 
bliczność przyjęła z dużym 
uznaniem. 

Na zdjęciu: 
haw" z Anglii. 

.Friend Roade-

CAF - Hawalej 

UWAGA CZYTELNICY 
POSIADAJĄCY KREWNYCH LUB ZNAJOMYCH 

ŻA GRANICĄ 
Wobec licznych zapytań informujemy osoby zainteresowane, że prenumeratę naszego 

pisma ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Prasa - Książka - Ruch", Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych, ul. Wronia 23, 00-840 Warszawa, nr konta PKO 
I-6-100024. i 

Cena prenumeraty z dostawą pocztą zwykłą, opłacanej przez zleceniodawców indy­
widualnych wynosi: kwartalnie 136,50 -zł, półrocznie 273 zł, rocznie 546 z(. Prenumerata przyj 
mowana jest do 1 każdego miesiąca z jednomiesięcznym wyprzedzeniem. Prenumerata na 
rok 1976 przyjmowana jest do dnia 1 grudnia 1975 r. 

Ponadto RSW „Prasa - Książka - Ruch" BKW? przyjmuje zamówienia ze zleceniem 
wysyłki za granicę wszystkich dzienników i czasopism ukazujacyrh się w Polsce, douczając 
do cen prenumeraty krajowej narzut eksportowy w wysokości 50 proc. (wysyłka pocztą 
zwykłą). 

FIZYKA -
MATEMATYKA 
WKRÓTCE KURS 
PRZYGOTOWAWCZY 
TV, 
DLA KANDYDATÓW 

NA WYŻSZE STUDIA 

Już wkrótce rozpocznie »<ię 
tegoroczna edycja Telewizyjne­
go Kursu Przygotowawczego 
dla kandydatów na wyższe stu­
dia. Obejmie on wybrane za­
gadnienia matematyki i fizyki 
ze szczególnym uwzględnieniem 
tych działów, których dobra 
znajomość niezbędna jest na stu 
diach. Wykłady, prowadzone 
przez profesorów i docentów 
szkół wyższych, ilustrowane bę 
dą planszami, modelami i spe­
cjalnie opracowanymi filmami. 
Terminy i tytuły wykładów o-
głaszać będzie telewizja, prasa 
codzienna oraz tygodnik „Radio 
i Telewizja".. 

Systematyczne wykłady kur-, 
su TV rozpoczną się na począt­
ku stycznia i trwać będą do 
końca czerwca. Natomiast już 
na początku listopada (matema­
tyka) i grudnia (fizyka) słu­
chacze rozwiązywać zaczną 
pierwsze prace kontrolce; treść 
i stopień trudności zadań od­
powiadać będą wymaganiom, 
stawianym kandydatom na egza 
minach wstępnych do szkół 
wyższych. Tematy zadań dru­
kowane będą przez ..Sztandar 
Młodych" oraz „Życie i Nowo­
czesność" — czwartkowy doda­
tek „Życia Warszawy". Nade­
słane przez słuchaczy do Poli­
techniki Warszawskiej i Wro­
cławskiej rozwiązania tych za­
dań oceniać będą i odsyłać 
wraz z pisemna konsultacją 
nauczyciele akademiccy. 

Dotychczasowe doświadczenia 
wskazują że kursy, przygoto­
wawcze stanowią wielka pomoc 
dla kandydatów na wyższe stu­
dia t.echniczne. Z tej formy pęi 

.mocy skorzystało od 1966 roku 
wiele tysięcy osób, zwłaszcza 
z małych miast, osiedli 1 wsi. 
Udział ' w kursie 1est całkowi­
cie dobrowolny i nie kontrolo­
wany. (PAP) 

Konkurs na nową siedzibę 
muzeum w Kołobrzegu 

(Inf. wł.). Systematycznie powiększają się zbiory 
zeum Oręża Polskiego w Kołobrzegu. Dotychczasowa sie­
dziba tej placówki — wieża gotyckiej kolegiaty, adapt0 ' 
wana do celów muzealnych, już nie wystarcza. Traktc 
wana jest zresztą, jako tymczasowe lokum muzeum. 
dowa właściwego przewidziana jest w najbliższych 
tach. Ma to być budowla odpowiadająca randze ko*0 ' 
brzeskiego muzeum i jego popularności (w tym roku  

ponad 400 tysięcy zwiedzających). 
Ostatnio koszaliński oddział SARP, na zlecenie Woje ' 

wódzkiego Komitetu Ochrony Pomników Walki i 
czeństwa oraz Wydziału Kultury UW, ogłosił ko-kuf' 
zamknięty na opracowanie koncepcji Muzeum OrS2^ 
Polskiego w Kołobrzegu Do udziału w konkursie zapr?^ 
szono po jednym zespole architektów z Katowic i Gdafl^ 
ska oraz sześć zespołów koszalińskich. Ogłoszenie ^7* 
ników nastąpi 15 II 1976 r. Potem przewidziana jest 
stawa prac konkursowych i dyskusja publiczna n a  

nimi. 
Nowy obiekt lub obiekty muzealne planuje się z.ok?' 

lizować nad Parsętą, na terenie dawnych fortyiika CJ ' 
Założenia przewidują, że będzie to placówka duża, 
na przyjąć jednocześnie około 500 zwiedzających. 
eksponatów (pojazdy, działa itp.) prezentowana 
tak jak dotychczas w plenerze. Nowe pomieszczenia A1®., 
ją zapewnić muzeum spełnianie wszystkich 
a więc oprócz wystawienniczej także konserwator?*^'  
naukowo-badawczą, oświatową., (par) 

49 SAMOCHODÓW Z PKO 
(Inf. wł.) w sali k ;na „Kry­

terium" w Koszalinie odbyło 
się kolejne publiczne losowa­
nie samochodów osnbowvch 
wśród posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych PKO z 
wkładami po 9 tys. zł premio 
wanych samochodami z woje­
wództw koszalińskiego i słup­
skiego. Wylosowano 49 poiaz 
dów, w tym 8 polskich fia­
tów 125 p (1300 cm sześć.), 2 
trgttantv-limiizvnv, 3 zaporoż­
ce i 36 svr<?ń-l05 Naiwiece.i, 
bo aż 14 samochodów, wygra­
li właściciele książeczek z re 
jonu bankowego PKO Kosza­
lin, 11 — z relonu słupskie­
go, po 7 — z rejonu szczeci 
neckiego, kołobrzeskiego i lę­
borskiego, 2 — białogardzkie-
jo 1 1 - człuchowskiego Pol 

skie fiaty pad}v n* nurne 
4.122.891 US, 4.293 29* ,y«, 
4.921 459 US 4.921.457 L 

g> 

4 995.358 US. 5.705. 1*4 
6.813.366 US. 6.817.178 US- yg, 
bantv~rmuzyny: 2.449 531 0„ 

.5.907.603 US. natomiast ** Ug 
rożce: 1.884.690 US. 3.149.6?e

nie-
5.705.504 US. są to dane 
oficialne. 

Nasteone losowanie 
pu odbędzie się 28 
przyszłego roku. Jednoczy,e  

inforrnujpt-ny, że l05°Vvch" 
ks :sA>czek „samoehpdow. 
PKO z wkładami po 8 >Josza' 
wvstawiónych w woi * oro' 
lińskim i słupskim. P 
wadził Oddział 
Narodowego Banku P° (ir> 
w Szczecinie. 
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W s z y s c y  b ę d z i e m y  s e n i o r a m i  
Chciałbym nawiązać do 

publikowanych pod tym 
tytułem słusznych- uwag 
Jerzego Rudzika, zamiesz­
czonych w 232 numerze 
Głosu Pomorza. Ciekawy 
to był artykuł, zawierają 
cy wiele prawdy, ale... nie 
całej prawdy. Rzeczywiś­
cie , starzy ludzie w mias­
tach często korzystają 
z pomocy i opieki czy to 
opiekunów społecznych, 
czy sióstr PCK, czy dzia­
łaczy PPZPS. Ale ci, sta­
rzy, którzy mieszkają na 
odludziu, po wioskach i 
gospodarstwach rolnych — 
jakże często pozostawieni 
są sami sobie. Podam choć 
by własny przykład: mam 

lat 70, żona — 68. W do­
datku żona jest inwalidką 
ma amputowaną nogę, wtę 
cej leży. niż chodzi. Ja też 
nie czuję się zbyt dobrze 
ze zdrowiem-, a przecież 
musźę sam troszczyć się o 
załatwienie różnych spraw, 
bez których nie można po 
prostu egzystować. Przyda­
łaby się nam bardzo po­
moc — nie mówię o pomo­
cy finansowe], bo państujo 
dało nam, rentę, która wy­
starcza nam na utrzyma­
nie, ale o tym, że choćby 
załatwić opał na zimę nie 
jest nam, starym wcale 
łatwo. Zwykłe przywiezie­
nie węgla stanowi prob­
lem, nie mówiąc o drze­

wie, czy innych rzeczacK. 
Ile się trzeba nachodzić, 
żeby coś załatwić — a 
mnie nogi już odmawiają 
posłuszeństwa. Piszę o tym 
nie po to, żeby się skarżyć, 
lecz dlatego, że sądzę, iż w 
mojej sytuacji jest pewnie 
uńęcej starszych osób. 
Mam nadzieję, że może 
znajdą się ludzie, którzy 
pomyślą i o tych senio­
rach, mieszkających, jak 
ją, z dała od dużych sku­
pisk ludzkich, a którym 
pamięć i pomoc otoczenia 
jest równie potrzebna. 

Tadeusz Dębiński 
Bukowo Morskie 

Ta pomoc jest potrzebna... 
Chciałbym napisać parę 

słów o pracy Polskiego Ko 
mitetu Pom,ocy Społecznej 
w Białogardzie. Działal­
ność PKPS opiera się wy­
łącznie na funduszach, o-
fiarowanych na cele spo­
łeczne bądź to przez zakla 
d.y pracy, bądź przez indy­
widualnych ofiarodawców, 
czy wreszcie uzyskiwanych 
ze zbiórek ulicznych. Nie 
jest tego grosza wiele — 
0 wiele mniej, niż potrzeb. 
Ale mimo to w Białogar­
dzie samych bonów żyw­
nościowych wydano w br. 
za około 25 tys. zł, odzieży 
1 obuwia za ok. 40 tys. zł, 
doraźnej pomocy udzielo­
no '76 rodzinom, a 6 sta­
łych podopiecźnych PKPS 

zaopatruje systematycznie 
w węgiel, odzież, obuwie 
i mleko. 

Było to możliwe dzięki 
stałej współpracy i świad­
czeniom, których nie 
szczędziły białogardzkiemu 
PKPS takie • zakłady, jak 

<„Eltra", GS, WSS oraz 
Oddział Obrotu Artykuła­
mi Przemysłu Lekkiego 
WZGS Koszalin. Także po 
moc harcerzy jest dla 
PKPS • bezcenna: chętnie 
organizują zbiórki. pienię­
dzy, odzieży, pomagają 
starszym osobom w wyko­
nywaniu cięższych prac do 
mowych itp. Natomiast 
uzyskanie pomocy przed,sta 
wicieli rzemiosła, czy lu­
dzi wolnych zawodów jest 

dla PKPS o wiele'trudniej 
sze, choć wierzę, że nie 
niemożliwe... 

Na koniec trzeba jeszcze 
wymienić aktyw społecz­
ny, dzięki któremu wszys­
cy oczekujący pomocy mie 
szkańcy miasta mogą ją 
otrzymać. Tacy, jak, Al­
fred Cenkiel, Antoni Gry-
go, Stefan Bułka, Aleksan­
der Bardowski, Wanda 
Flis, Jan Rumbach, Stefan 
Szyszko, czy Józef Droz• 
do7vski — swą bezintere­
sowną pracę ofiarowują in 
nym ludziom, pomagają 
im żyć. 

Zdzisław Sałapatefc 
Białogard 

t r Dochodziło już do tego, że handel skła-
; "Jął reklamacje na obuwie ze słupskiej fa-
; bryki „Alka", nie otwierając nawet opa-
• kowań... Ryzyko żenującej pomyłki było 

doprawdy 'minimalne. 
1  Ta sama fabryka, która na licznych tar­

gach i giełdach zbierała medale za wzorni­
ctwo, zawodziła w masowej, rynkowej pro­
dukcji. Rozmaite przyczyny tego stanu za­
notowano i zanalizowano. Główną jednak, 
jak się obecnie w zakładzie uważa, była po­
goń za nadmierną ilością plus ciągłe po­
czucie niemożności zrealizowania wymaga­
nej ilości. Nieustanne atakowanie niemożli­
wego do 'osiągnięcia celu kończy się ciężką 
frustracją, nie tylko u pojedyńczego czło-

(  Wieka. 
!  Człowiekowi potrzebny jest do szczęścia 

sukces, choćby od czasu do czasu. Załodze 
fabrycznej też jest potrzebny sukces. A 
sukcesu nie było. Fabryka źle wystartowa­
ła, ^ zepsuła sobie markę u odbiorców raz 
i drugi, spowodowała lawinę krytyki nie­
mal totalnej. Stara to prawda, że dziesięć 
fazv^ łatwiej wejść na rynek z nowym zu­
pełnie towarem nieznanej marki, niż zre­
habilitować raz nadszarpnięte imię. 

Stara to prawda również, że aby produkt 
był dobry, producent musi czuć się do­
brze. Z wielu przyczyn załodze „Alki" da­
leko było do dobrego samopoczucia. 

Nowy dyrektor fabryki (nie tylko „Alki", 
lecz całego przedsiębiorstwa wielozakłado­
wego, potocznie zwanego kombinatem) Je-

Nienartowlcz uważa, że o poprawie ja­
kości produkcji, czyli o „być albo nie być" 
fabryki, zdecyduje ostatecznie poprawa sto­
sunków międzyludzkich i atmosfery w za­
kładzie. 

— Plan ilościowy : jest wreszcie realny i 
ludzie widzą, że można go zrobić. To stwa 
r-a zupełnie inny klimat i podejście do pra­
cy. Ta realność zadania. 

Przedsiębiorstwo wielozakładowe „Alka" 
IPracuje obecnie w nowym systemie eko­
nomicznym, jako tzw. jednostka inicjująca 

nowy system. Nam, przeciętnym nosicie 
1  j^rn obuwia, nie są raczej potrzebne do­

kładne w tym względzie objaśnienia, do­
brze jednak wiedzieć najogólniej, że system 
ten wręcz zmusza do produkowania wyro­
bów dobrych. Przedsiębiorstwo bowiem w 
ogromnym stopniu samo na siebie musi za­
pracować, „utrzymać się" i zarobić na pro­
dukcji sprzedanej, tzn. nie tylko wypusz­
czonej z fabryki i dostarczonej do magazy­
nów handlu, lecz konkretnie sprzedanej, za­
akceptowanej przez klienta. Trzeba wyrób 
sprzedać lub — ponieść ciężar finansowy 
produkcji nie trafionej. Od sprzedaży wy--
tobów zależy wiele wskaźników ogólnych, 

• Jfpz i całkiem bezpośrednia wysokość zarób 
, «ów każdego pracownika. 
''. Na razie ciążą jeszcze fabryce stare grze 
jChy .— w  sensie dotkliwym, bo material­
nym. W magazynie, na, przykład, przystoso­
wanym do przechowywania 100—120 tys. 
>Par obuwia, składuje się aktualnie 220 tys. 
;Par; od kilku lat niemałe ilości butów za-

e |ały też halę gimnastyczną szkoły przy-
i^dowej, ba nawet klub fabryczny... 
I^szystko to. trzeba sprzedać po cenach 

nacznie obniżonych (bo lepszy jakikolwiek 
J r?sz, niż żaden) i jest nadzieja, że towar 

.Pójdzie; cztery kioski przy zakładzie oblężo 
, sa przez chętnych 
£ Szef magazynów użera się z mistrzami! 
i Żebyście więcej uwagi zwracali na to, 
3ak produkują wasze warsztaty, to byście 

leźli z pretensjami, że w magazynach 
-?. i e  rna miejsca Klienci nie rozohwytają bu-" 
• °w złych, pakowanych nie podług nume-
^ a2_ii albo źle znakowanych! 
• .-Rzecz nde w tym. żeby sprzedawać w 
u^0skach po obniżonej cenie I wie o tym 

zakładzie każdy pracownik, odkąd - ta 

1 Prawa dotyczy go bezpośrednio, finanso-
. °; Już dotyczy — lub ma dotyczyć w 

rótkim czasie. Uzecz w tym, że obserwuje 
pjerwsze» 'widome oznaki poprawy. Od 

LIerPnia systematycznie zmniejsza. się licz-
aklamacji z handlu. Nie tylko z handlo 

f ych komórek odbioru jakościowego, lecz i 
| e*Pośrednio od klientów. Wzrastają dosta-
1 y obuwia w pierwszym gatunku. Kierow-
• skiepów obuwniczych w Koszalinie i 

ję llpsku przyznają, że obuwie z „Alki" po-
Pszyj0 się, zaś umowy są wykonywane 

rytmiczniej. 

Są •więc już wyraźne i odczuwalne oznaki 
działania zarówno nowego . systemu ekono­
micznego, jak i realizacji zakładowego pro­
gramu poprawy jakości. 

Stawia się w tym programie przede 
wszystkim na lepsze samopoczucie człowie­
ka w fabryce, w procesie produkcji. Na 
przełamanie pewnych niedobrych, zastarza­
łych nawyków — zwłaszcza w sferze podej 
mowania decyzji na wszystkich s?.czeb]ach, 
od warsztatu do dyrekcji. Na unowocześ­
nienie struktur organizacyjnych. Na popra­
wę warunków socjalnych, usunięcie uciążli­
wości pozornie drobnych, lecz jakże do­
kuczliwych: żeby nie jeden bufet był, lecz 
kilka dobrze- prosperujących, żeby uspraw­
nić opiekę zdrowotną nad załogą i przy­
śpieszyć budowę drugiego przedszkola że­
by ten sklep naprzeciwko fabryki lepiej był 
zaopatrzony a kursowanie autobusów sprzed 
i do fabryki nie doprowadzało ludzi do bia­
łej gorączki i nie odbijało się na dyscypli­
nie pracy. 

W programie wiele miejsca poświęcono 
kwalifikacjom robotnic i mistrzów, syste­
matycznemu podnoszeniu wiedzy zawodo­
wej, szerszej specjalizacji. 

— Ale gdy mówię o kwalifikacjach, mam 
na myśli również, co do mistrzów, umiejęt­
ność kierowania zespołem ludzkim — dodaje 
dyr. Nienartowicz. — Rospisana była taka 
ankieta u nas, anomimowa zresztą, o wa­
runkach pracy. Ileż robotnic skarżyło się 
na, zwyczajnie mówiąc, chamstwo niektó­
rych osób ze średniego i niższego dozoru... 

Człowiekowi, załodze — potrzebny jest 
sukces. Nim klienci zaakceptują znak fir­
mowy „Alki" jako synonim wyrobu dobrej 

, jakości, odnotujmy skromny sukces na dzień 
dzisiejszy: załoga szwalni zaczęła systema­
tycznie wykonywać normę. Na szwalni 

"wreszcie zarabia się pieniądze — mówią w 
fabryce. 

* * * 

Ale... 
Trudno, nawet starając się ogromnie i sy­

stematycznie, zagwarantować produkcję wy 
sokiej jakości, gdy wcale nierzadko suro­
wiec przychodzi gorszy, kleje nie trzymają, 
jeżeli denerwują 1 wprowadzają zakłócenie 
w ogólnym harmonogramie przestoje ma­
szyn z powodu braku części zamiennych, 
jeżeli dotkliwe braki w zatrudnieniu nie 
pozwalają skupić się na właściwym wykoń­
czeniu wyrobu. 

Trudności tego rodzaju nie dotyczą, jak 
wiadomo, jedynie słupskiej „Alki", lecz 
wielu fabryk obuwia w kraju. Bo też nie' 
tylko „Alka" przyczyniała się do zapycha­
nia półek sklepowych niechodliwym towa­
rem. I nie po to wspominam o surowcach 
(zaś 60 proc. surowca dla obuwników do­

starcza chemia) i maszynowych trudnościach, 
żeby rozgrzeszać wykonawców z tego, co 
zależy od człowieka przy jego stanowisku 
pracy. Skoro jednak była mowa o samopo­
czuciu człowieka w procesie produkcji, to 
kiepskie ono jest, gdy trafiają się przymuso 
we przestoje, zwłaszcza w kontekście ko­
nieczności maksymalnego wykorzystywania 
czasu pracy, kampanii o dobre zużytkowa­
nie każdej godziny.. Przymusowe przestoje^ 
dotkliwe są .zarówno dla ogólnofabrycznej, 
jak i dla indywidualnej kieszeni. Zwłaszcza 
w nowym systemie, jakim się „Alka" rządzi.' 

* * * 

Realizację zakładowego programu popra-
' wy jakości, systematycznie śledzi KW PZPR 
w Słupsku. Śledzi oraz pomaga w potrze­
bie. Kierunki natarcia" ustalane są — 
wreszcie — wspólnie z załogami posz­
czególnych wydziałów i, oddziałów produk­
cyjnych. Atmosferę niemal bitewną stwarza 
realizowane już (bez przesady w pocie czo­
ła) ustalanie takich powiązań międzyopera-
cyjnych i taka synchronizacja dostaw ele­
mentów, potrzebnych na każdej .linii, aby 
wykonywany był plan dzienny, a nawet go­
dzinowy. 

Jest to zresztą pierwszoplanowy obecnie 
temat w fabryce, żywo dyskutowany w kam 
panii przedzjazdowej w oddziałowych organi 
zacjach partyjnych. Dyskutowany na prak­
tycznych przykładach codziennej realizacji 
planowych zadań. 

Drugi, ściśle z tym związany tema?: dy­
scyplina, wykorzystanie czasu pracy. Jest 
nad czym się głowić. Zakładowa gazeta 
„Konfrontacje" donosi, że tegoroczna absen­
cja chorobowy w „Alce" osiągnęła najwyż­
szy już pnła'£. A równocześnie nieobecność 
usprawiedliwiona stanowi niewielką pozycję 
w ogólnym wymiarze strat czasu 1 ma ten­
dencję malejącą, natomiast nieobecność nie 
usprawiedliwiona ma tendencję zwyżkową... 

Kolosalny wysiłek musi więc jeszcze uczy 
nić, na wiele musi sie zdobyć załoga. „Alki", 
zeby dostarczać odbiorcom dobre buty, 
przysparzając zarazem sobie moralnej sa­
tysfakcji i materialnej korzyści. 

Marazm został jednak przełamany, dobry 
początek zrobiony ! to już procentuje. Kie­
dy koniec uwieńczy dzieło, odczujemy to — 
po prostu — na własnych nogach... 

CZESŁAWA CZECHOWICZ 

Wowo, aga to nazwy foteli produkowanych przoi Zakład Meblowy w Czaplinku 
Szczecineckich Zakładów Przemyślu Terenowego. Wygodne i estetyczne fotele deszq się 
powodzeniem na rynku krajowym i zagranicznym. Czaplinecki za-kiad produkuje także po­
pularne krzesła finka i stoły randes II. 

Zakład rozbudowuje się: kosztem kilkudziesięciu milionów złotych wzniesiono nowe po­
mieszczenia produkcyjne, dzięki czemu będzie można znacznie zwiększyć produkcję tak bar 
dzo poszukiwanych mebli. Przeprowadzka do nowych pomieszczeń nastqpi w przyszłym 
roku. 

Na zdjęciu: Leonarda Saja okleja tekturq konstrukcję fotela typu wowo. (hz) 
Fot. JERZY PATAN 
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PIĘĆ ZNACZĄCYCH LAT 
W przeszłości na pytanie, jakie ostat­

nio zaszły zmiany na lepsze w zakła­
dzie produkcyjnym, rozmówca sięgał 
niemal zawsze pamięcią do odległego 
punktu odniesienia — lat powojennych. 
Porównanie pionierskiego okresu z tym, 
o dwadzieścia lat późniejszym, wypa­
dało zawsze na korzyść tego ostat­
niego. Ba, wyniki, nawet w miernym 
przedsiębiorstwie, wydawały się impo­
nujące. 

Dziś na pytanie, postawione ria po­
czątku, niemal każdy rozmówca zaczy­
na swoją odpowiedź od słów: „W roku 
1971 produkowaliśmy tyle ł tyle, a 
dziś..." 

By lepiej zrozumieć, czym były lata 
1971—1975 dla Zakładu Mechanicznego 
Wojewódzkiego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Białogardzie. _ poprosiliśmy o krótką 
charakterystykę przedsiębiorstw^ za­
stępcę dyrektora do spraw handlowych 
Tadeusza Niewiadomskiego 

r  
1— Zakład powstał w 1952 roku Od 

1969 roku specjalizujemy się w produk 
cji sprzętu budowlanego. Zatrudniamy 
250 osób. Wyrabiamy betoniarki o po­
jemności 150 i 250 1, barakowozy, ru­
sztowania typu „Warszawa", pawilony 
handlowe, siatkę ogrodzeniową. I jesz­
cze sprzęt uzupełniający — prasy do 
makulatury, wózki wędzarnicze dwóch 
typów, rampy do rozładunku żywca. Po 
nadto świadczymy usługi przemysłowe 
dla jednostek uspołecznionych, podle­
głych CRS w województwach: kosza­
lińskim, słupskim i pilskim. Brygady 
usługowe mechanizują magazyny zbo­
żowe, mieszalnie pasz, remontują i kon 
serwują urządzenia chłodnicze oraz zaj 
imują się naprawą i montażem wag. 
W tym roku przystąpiliśmy do wyko­
nania próbnej partii betoniarek o po­
jemności 400 litrów. Dotychczas pro­
dukuje je tylko „Zremb" w Zawier­
ciu. W przyszłym roku wyprodukuje­
my 100 tych betoniarek, jako partię 
informacyjną. 

!  Utrudnieniem w zarządzaniu przed­
siębiorstwem jest rozproszenie naszych 
obiektów w trzech punktach miasta: 
Iprzy ul. Aldony, Batalionów Chłopskich 
I Chocimskiej. Ale na tej ostatniej uli-

ffcy budujemy nowy zakład za 30 min 
złotych. Ogrodziliśmy 5 ha terenu, sto-

.^ą dwa magazyny na materiały, jest 
plac na wyroby hutnicze, hala bara­
kowozów. Wykańcza się hale na pro-

k 

dukcję ślusarśko-spawalnicźą. Utwar-1  

dzono drogi i place. Gotowe są garaże. 
Jeszcze w tym roku postawimy kon­
strukcję stalową pod główną halę o 
wymiarach 100X40 m i jeśli się uda, 
budynek administracyjny w stanie su­
rowym. Zakończenie inwestycji nastąpi 
w 1977 roku. Wówczas wartość pro­
dukcji wzrośnie do 250 min złotych 
rocznie a zatrudnienie do 650 osób. 

Mówi sekretarz POP, tow. Zbigniew 
Owsiany. 

— Na takie pytanie, aż się chce od­
powiadać. W naszym zakładzie tak wie 
le się zmieniło na korzyść, że nie wia 
domo o czym najpierw mówić. Zacznę 
jednak od organizacji którą kieruję. 
Co czwarty pracownik należy do PZPR 
POP liczy dziś 60 członków i kandy­
datów. Korzystne zmiany, które są 
skutkiem konsekwentnej realizacji 
uchwał VI Zjazdu partii, każdy z nas 
odczuwa codziennie. W 1971 roku w 
zakładzie panowała niebywała ciasno­
ta, ludzie pracowali  „pod chmurką".  A 
więc wykonanie planu zależało po pro 
stu od pogody. W ostatnich latach zbu 
dowaliśmy trzy nowe hale produkcyj­
ne — dwie przy ul. Aldony, jedną przy 
Batalionów Chłopskich, a w nich zain­
stalowaliśmy centralne ogrzewanie. W 
nowych haiach zmechanizowano wiele 
prac, a stanowiska są nowocześnie o-
przyrządowane. Poprawiły się więc wa 
runka pracy, a w ślad za tym — organi 
zacja pracy i wydajność. W omawiam 
nym okresie majątek trwały zakładu 
wzrósł dwukrotnie. Żeby nie mówić 
za dużo, posłużę się liczbami. Cztery la 
ta temu wyprodukowaliśmy wyroby za 
46 min złotych, w tym 880 betoniarek, 
600 kompletów rusztowań, 100 barako­
wozów. Bieżący rok zamkniemy pro­
dukcją wartości 75 min złotych, a usług 
wykonamy za 25 min zł; damy na ry­
nek 3 tys. betoniarek, 3 tys rusztowań 
i 300 barakowozów. W 1971 roku pra­
cownik zarabiał średnio 31.771 zł rocz 
nie, w 1975 r. 49.560 złotych. Liczby te 
wymownie świadczą o wysokiej wydaj­
ności pracy, a przecież od kilku lat za 
trudniamy 250 osób. Dlaczego ludzie 
pracują lepiej? Bo poprawiły się wa 
runki socjalne... 

Wypowiedź Uzupełnia przewodnicząc 
"cy Rady Zakładowej, tow. Karol Pias­
kowski. 

— Urządziliśmy stołówkę-ś wietlic^ 
pTzy ul. Aldony. Powiększyliśmy w obu 
oddziałach szatnie. Dopłacamy 30 o-
sobom do obiadów pracowniczych w 

i , Zefirze". Nat bezzwrotne pożyczki, 
zwłaszcza dla emerytów, przeznaczamy 
rocznie 15 tys. zł plus czeki na opał. 
Wszyscy chętni jeżdżą na wczasy, dzie 
ci pracowników — na kolonie. Od 1971 
roku mamy swoje domki letniskowe w 
Byszynie, Łazach i  w Dąbkach (WŻGS) 
W innych' miejscowościach stawiamy na 
sezon barakowozy. Rocznie organizuje­
my 15 wycieczek bliższych i  dalszych. 
W tym roku zakupiliśmy autokar i  za 
60 tys zł sprzęt i wyposażenie do dom 
ków letniskowych. 

Tow. Z. Owsiany: 

— Pracownicy odpowiedzieli na lis? 
Edwarda Gierka 1 Piotra Jaroszewicza 
dodatkową produkcją wartości 2,5 min 
złotych. Dla uczczenia VII Zjazdu zo­
bowiązaliśmy się wykonać dodatkowe 
usługi za 1 min zł. 

Tow, Alicja Raźniak, przewodnicząca 
koła ZMS (58 osób): 

— Dobrą tradycją jest współzawod­
nictwo pracy między oddziałami o ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycznej. Trzy 
BPS posiadają złote odznaki. Rozryw­
kę i imprezy kulturalne organizujemy 
wespół z POP i Radą Zakładową.Otrzy 
maliśmy srębrny medal za wyniki w 
Turnieju Młodych Mistrzów Gospodar­
ności, i złote odznaczenie „Młodzież dla 
postępu". Zajęliśmy I miejsce w woje­
wództwie w olimpiadzie wiedzy techni­
czno-ekonomicznej. Ten rok był dla 
nas wyjątkowo „urodzajny". 

Tow. Tadeusz Niewiadomski: 

— Fakt, że podejmujemy dodatkowe 
zobowiązania i je wykonujemy, i to bez 
specjalnych trudności, ma swoje uza­
sadnienie we wciąż rosnącej wydajnoś 
ci pracy. To dobrze świadczy o załodze 
Jest młoda, pełna zapału do pracy. 
Większość nie przekroczyła 30 lat, ale 
80 proc. pracowników legitymuje się 
10-letnim stażem pracy w naszym za­
kładzie. Taka stabilizacja wiąże z 
przedsiębiorstwem i jego sprawami. Nie 
bez znaczenia jest, że 80 proc. pra­
cowników to absolwenci ZSZ, wciąż 
dokształcający się na kursach specja­
listycznych, we własnym niejako O-
środku Szkolenia Kursowego (filia ZDZ 
w Słupsku), a 45 proc. posiada tytuł 
mistrza zawodu. U nas technicy pracu­
ją w produkcji... 

Rozmawiała: MARYLS WRONOWSKA 

Jutro - Dzień Zmarłych. Tłumnie podqżać będzie­
my na cmentarze, gdzie leżq nasi najbliżsi, znajomi, którzy 
odeszli od nas. Na ich grobach zapłonq świeczki, znicza 
wśród kwiatów i świeżo położonych gałqzek zieleni. Nie za­
pomnimy o pomnikach bohaterów, którzy oddali swe życie w 
walce o wyzwolenie naszej ojczyzny. 

Na zdjęciu: w przeddzień Dnia Zmarłych chryzantemy sq roz­
chwytywane na targowisku w Drawsku. Podobnie jest we wszy­
stkich pozostałych miejscowościach. Białe kwiaty ożywią 
groby, (hz) 

Fot. JERZY PATAN 

MORZE SPRZED 250 MILIONÓW LAT 
W CENTRUM ZAINTERESOWANIA 

POLSKICH GEOLOGÓW 

W najbliższych latach przewi­
duje się intensywne badania ge 
ologiczne na niżu polskim -
w tzw. Basenie Permskim. Jest 
to stara formacja geologiczna 
sprzed ok. 250 min lat - ukry 
ta na dużych głębokościach I 
słabo jeszcze zbadana na tere 
nie Polski. Występują tu osady 
morskie, będące pozostałościq 
tzw. Morza Cechsztyńskiego, któ 
re zalewało znacznq część Pol 
ski. W morzu tym tworzyły się 
m. in. dołnoślqskie rudy miedzi 
oraz złoża soli kamiennej i po­
tasowej na Pomorzu. Podczas 
wierceń znaleziono wiele śla­

dów tego morza m, in. pozo­
stałości dawnych płytkich zatok 
wysepek i raf koralowych. 

Pod osadami morskimi wy* 
stępujq inne formacje geolo­
giczne zwane czerwonym spfl* 
gowcem. Sq to osady pochodź® 
nia lqdowego - będqce po* 
zostałościq dawnych pustyń-
Odznaczajq się one charaktery­
styczna dla osadów pustynnych 
rdzawq barwq, Basen Permski 
jest bardzo interesujqcy dla g® 
ologów ze względu na możli* 
wości występowania tu różnych 
surowców mineralnych. (PAP) 

Do niedawna, JOZEF KUWALEK 
js Porzecza w gminie Darłowo, cho-

huoal w swym 12-hehtarowym gospo 
|darstwie po 30 świń i sprzedawał 
Tc o roku po 3 tysiące i więcej kilo-
wramów wieprzowiny. Ostatnio, licz 
Jbę tuczników zmniejszył jednak do 
% sztuk. Dlaczego? 
r No właśnie! Amatorzy kotletów 
Schabowych, tak w tym przypadku, 

jśa?c też i wielu podobnych, skłonni 
całą winą obarczać rolników, któ 

<rym się ponoć nie chce, którzy nie 
tpotrafią wyzyskać dogodnych wa-
irunków stwarzanych im przez pctń 
rętwo itd. itp. 
' Nie przeczę. Bywają i takie przy­
padki, ale najczęściej rolnicy zmniej 
szają pogłowie inwentarza dlatego, 
że już nie mogą podołać. I to nie 
tylko z uwagi na wiek- czy chorobę. 
Każde bowiem znaczne utrudnienie 
w prowadzeniu gospodarstwa, każda 
,5bariera czy kłoda, jak to się popu­
larnie mówi, rzucona rolnikowi pod 
p,ogi — najszybciej właśnie powo­
liiuje regres w hodowli. 

1 właśnie dlatego piszę o decyzji 
ózefa Kuwałka. Chciałbym bowiem 
y znacznie więcej ludzi uświado-
iło sobie złożoność przyczyn spad-

'u pogłowia inwentarza, bądź jego 
zrostu. Zwłaszcza xże trzeba upor-

zywie — jak mawia znany pisarz 
\poseł Władysław Machejek — bo-
ować w umysłach, iż zwiększona 
rpdukcja rolna potrzebna jest prze 

d,e wszystkim mieszkańcom miasl. 
By uświadomili to sobie (bądź by im 
to uświadomiono) bezpośredni wino 
wajcy zmniejszenia pogłowia trzody 
w gospodarstwie Józefa Kuwałka. 

Możliwe, że w młodości mgr int. 
Stefan Ratajczak, zastępca dyrekto­
ra Wojewódzkiego Zarządu Gospo­
darki Wodnej i Melioracji w Kosza­
linie, nosił wodę wiadrami ze stu­
dni. Sądzę jednak, że robił to krót 
ko, a dzisiaj — mając kran w do­
mu nie pamięta już jak ciężkie jest 
na przykład dziesiąte wiadro wycią 

idokładne, czy też nie cHclaló im się 
po prostu obchodzić zagrody J. Ku­
wałka. W każdym razie prze­
kopali się przez• jego przydomowy 
sadek i... osuszyli dokumentnie stu­
dnię. Zainstalowana w niej pompa 
nie miała już czego pompować do 
chlewni, obory i kuchni. Hydrofor, 
którym rolnik zastąpił nosiłki, stał 
się bezużyteczny. Wodę dla inwen­
tarza i dla siebie rodzina Kuwałka 
musiała nosić wiadrami od sąsiada. 

Oj, ciężko odczuła rodzina Kuwal 
ka to oddalenie wody od obory i 

wlellcóScl, potrzebuje <50 %. wódy 
dziennie, a niepojona dostatecznie 
zmniejsza swą mleczność o 15—20 
proc.; 1 świnia potrzebuje 10 l. wo­
dy dziennie, a dorosły człowiek (na 
mycie, pranie, gotowanie i picie) ró­
wnież 60 l wody. 

Nietrudno więc byłoby, melioran-
tom policzyć, ile wiader będzie mu­
siała każdego dnia przynosić żona 
Kuwałka, jako że on sam — z uwa 
gi na uszkodzony w wypadku krę­
gosłup — niewiele będzie mógł jej 
w tym pomóc. Niestety, melioranci 

Nie mamy na nich 
gane ze studni i dźwigane do domu 
czy obory (zwłaszcza gdy trzeba je 
przynosić od sąsiada). Gdyby bo­
wiem pamiętał, to nie poprzestałby 
na podpisaniu gładkich wyjaśnień i 
odpowiedzi interweniującej redak­
cji, lecz zainteresowałby się także, 
czy obietnice składane przez podle­
głe mu przedsiębiorstwo są dotrzy­
mywane: Tym bardziej, że przedsię 
biorstwo to mało solidne, o czym 
się mógł sam przekonać podczas wy 
jaśniania sprawy. 

Przedstawmy jednali cs by Czy­
telnicy mogli się lepiej zorientować 
— tę smutną historią od początku 
Otóż wczesną wiosną tego roku, me 
lioranci ze Sławieńskiego Przedsię­
biorstwa Robót Melioracyjnych przy 
stąpili do robót na terenie Porzecza. 
Nie wiem, czy plany mieli niezbyt 

chlewni, od kuchni i miednicy. I bo 
leśnie, bo prośby rolnika zbywano 
w Powiatowym Zarządzie Gospodar 
ki Wodnej i Melioracji w Sławnie 
obietnicami. Mówiono, że już, już 
niedługo PRM wybuduje drugą stu 
dnię i podłączy ją do hydroforu. Bo 
leśnie, bo choć wykopano w końcu 
po interwencjach studnię, to zrobio 
no to na odczepne, a wody z niej na 
wet dla 1 krowy naciągnąć nie by­
ło można. 

= A teraz — "dla pełnej jasności 
i przekonania się, że J. Kuwałek nie 
miał innego wyjścia — te oto wyli­
czenia chciałbym wszystkim przed­
stawić. 

1 wiadro blaszane mieści 15 l. wo 
dy. Ile waży ono, każdy już sobie o-
bliczyć potrafi. Natomiast nie wszys 
cy wiedzą, że: J. krowa, średniej 

Uczyć nie chcieli, a "dla samych 
świń, których w chlewie było 30, 
musiała Kuwałkówa naciągnąć każ­
dego dnia i przynieść od sąsiada 20 
wiader wody. Dla pozostałego inwen 
tarza oraz dla siebie zużywała jesz­
cze 80 wiader. W sumie 100 wiader 
dziennie. 

Sądzę, iź redakcja „Głosu", inter­
weniując 12 lipca br. w Wojewódz­
kim Zarządzie Gospodarki Wodnej 
i Melioracji w Koszalinie, miała pra 
wo domagać się jak najszybszego 
załatwienia interwencji. I muszę po 
wiedzieć, że odpowiedź — podpisał 
ją właśnie mgr inż. S. Ratajczak — 
otrzymała szybko. Już 31 lipca br. 
Była ona przy tym nawet rzeczowa 
i konkretna. Stwierdzając zasad­
ność roszczeń rolnika", jak też nie­
sprawność studni %vybudowaneJ. 

przez PRM, dyrektor Ratajczak in* 
formował, że przeprowadzono bada* 
nia gruntoznawcze i ustalono noiM 
lokalizację studni, która już 5 sief" 
pnia będzie gotowa. 

Przyznaję, że byłem zbudowali! 
właściwą reakcją Wojewódzkiego 
Zarządu. Ze zamierzałem nawet 
daję słowo — pochwalić jego dyre* 
cję w zielonym notesie". Niestety» 
sprawdziło się przysłowie przestrze' 
gające, by nie chwalić dnia prze# 
zachodem słońca. Okazało się boi 
wiem, że nówa studnia była wpraM 
(dzie gotowa 15 sierpnia, ale wykpi 
pano ją — a prace nadzorować mia* 
jak obiecywano, specjalista Woj. Z® 
rządu — krzywo i bez tzw. korM 
na dnie (oczyszczająca wodę warS" 
twa żwiru). Na domiar, nie dopr°J  

wadzono do niej wodociągowej in\ 
stalacji, choć obiecywano przecie* 
ponowne uruchomienie hydroforV" 
Protest rolnika, złożony na piśrni&> 
czteroosobowa komisja odbioru 
dni przyjęła i... pozostawiła bez od* 
powiedzi. 

Przed kilku dniami zrozpaczona 
rolnik pytał nas, w redakcji, co 
bić w tej sytuacji? Pogłowie trzody 
zmniejszył wprawdzie do 4 sztuki 
ale nie jest w stanie nosić wody 
reszty inwentarza. Czy nie ma W 
kiegoS sposobu — pytał — na ty^ 
którzy hamują rozwój hodowli i 
trudniają rolnikom gospodarowano 

Waikie to pytanie i istotne. 
wtarzam je zatem i pytam: czy f^e*. 
czywiście nie mamy na nich spos°* 
buj 

JÓZEF 
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W razie podejrzenia choroby zgłoś się 

do dowolnie wybranej poradni. 

^ * 

i. 

ADRESY PORADNI SK6BN0-WENER0L0GICZNYCH 

w województwie koszalińskim 

BIAŁOGARD, ul. 1 Maja 23 

DARŁOWO, ul. M. Curie Skłodowskiej 28 

DRAWSKO POMORSKIE, ul. Staszica 13 

KOŁOBRZEG, ul. Waryńskiego 7 

KOSZALIN, ul. Kościuszki 7 ® 

ŚWIDWIN, ul. 22 Lipca 8 

SZCZECINEK, ul. Wielkiego Proletariatu 4 

MIEJSKI ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW 
w Słupsku 

mawvi€B€Bamia 

WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH 
że do 20X1 1975 r. 

należy składać 
HARMONOGRAMY ROBÓT PRZEK0P0WYCH 

na 1976 r. 
JEDNOCZEŚNIE ZAWIADAMIAMY, 2Ei 

1) roboty zgłoszone po tym terminie nie zostanq ujęte 
w planie rozkopów na 1976 r., 

2) na roboty nie ujęte planem nie będq wydawane 
zezwolenia. 

OBOWIĄZEK ZGŁOSZENIA ww. robót ciqiy na wszystkich 
jednostkach państwowych, spółdzielczych i prywatnych. 

K-2912-0 
= B=s=B a i: 

Porady są bezpłatne 

Skierowanie nie Jest potrzebne 

Dyskrecja zapewniona 
K-318/B-0 

Głębokie wyrazy 
współczucia 

z powodu zgonu MATKI 
prof. dr. hato 

Wojciechowi 
Gabrielowi 

i mgr Annie 
Bojanowskiej 

składają 
DYREKCJA. POP, 

RADA ZAKŁADOWA 
oraz PRACOWNICY 

INSTYTUTU ZIEMNIAKA 
W BONINIE ' 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koledze 
Ryszardowi 

Krzewińskiemu 
z powodu zgonu ZONY 

składają 
DYREKCJA. RADA 
ZAKŁADOWA, POP 

! WSPÓŁPRACOWNICY 
ZAKŁADÓW BUDOWLANO-

REMONTOWYCH KSM 
W KOSZALINIE 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Józefie 
Rubanowicz 

i powodu śmleroi OJCA 
składają 

RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNIC* 

KPHRiN ODDZIAŁ 
W KOŁOBRZEGU 

WARTBURGA rok 1973 lub 1974 
albo fiata nowego kupię. Kosza­
lin* telefon 258-91, po osiemna­
stej. G-7027 

VOLKSWAGEN A 1609 L (combi) 
— sprzedam. Słupsk, Słowackie­
go 4/9. G-7024 

SPRZEDAM samochód syrenę 103. 
Koszalin, Hibnera 76, po godz. 16. 

G-7021 

STARA A 25 o napędzie olejo­
wym — sprzedam. Stanisław Ga­
węda 77-100 Bytów, tel. 21-89. 

Gp-6986 

SPRZEDAM motocykl MZ 250 ES 2 
jawę 175, obrączki ślubne. Kupię 
duża ilość bonów PeKaO. Ofer­
ty kierować pod adresem. Zbig­
niew Bartman, Dębczyno 20, 
78-200 Białogard. Gp-6988-0 

SAMOCHÓD plck-up po kapital­
nym, nie pomalowany — sprze­
dam. Władysław Falkowski, 
Sianów, Dworcowa 52 lub Łużyc­
ka 5/1. G-7022 

KREDENS pokojowy, łóżeczko, 
i wózek spacerowy — sprzedam. 
Koszalin, telefon 235-32, G-7045 

TAPCZAN, stół, biurko ialuzjo-
we i 2 regaliki sprzedam. Kosza­
lin, Bałtycka 51/6, po godz. szes­
nastej. G-7026 

SPRZEDAM tanio: kredens poko­
jowy, stolik pod telewizor, wer­
salkę i amerykankę. Koszalin, ul. 
P. Findera 39/2, po piętnastej. 

G-7023 

KUPIĘ dom jednorodzinny w 
mieście. Oferty i ceną: Iżabella 
Wiśniowska, 05-905 Gradów, pocz 
ta Nowa Sucha, woj. skiernie­
wickie . K-320/B 

BONY PeKaO — kuplę. 77-400 Zło 
tów, ul. 600-leeia 23, tel. 26-72, 
Grochowski. G-7002 

POTRZEBNA opiekunka do sześ­
ciomiesięcznego dziecka. SłupsK, 
Zamiejska 3/2, po szesnastej. 

G-7000 

ZAMIENIĘ mieszkania w Słup­
sku na mieszkanie w Kołobrze­
gu. Wiadomość: Koszalin, Biu­
ro Ogłoszeń. G-7055 

ZAMIENIĘ dwa mieszkania od­
dzielne, jednopokojowe z kuchnią 
na dwa lub trzy pokoje. Słupsk, 
Wojska Polskiego l3/3a, Maniew-
ska. G-7004 

PRZYJMĘ dziecko pod opiekę. 
Koszalin, Traugutta Śa/7. G-7048 

PRZYJMĘ dziecko pód opiekę. 
Koszalin, Reymonta 18/11. G-7049 

OPIEKUNKA do dziecka półtora­
rocznego potrzebna. Koszalin, 
Kasprzaka 3/19, teł. 305-35. 

G-7051 

W dniu 29 października 1975 roku zmarł tragicznie 
podczas pełnienia obowiązków służbowych 

w wieku 38 lat 

JAN ST0LTMAN 
^arszy majster Bazy Produkcji Pomocniczej, długo­
letni 1 ceniony pracownik Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Rolniczego w Bytowie. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

j składają 
1DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 

Pogrzeb odbędzie się 31 października 1975 r., o godz. 14. 

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO* 

Oddział nr 1 
w Złocieńcu, ui. Drawska 8 

przyjmuje jeszcze 
zapisy dziewcząt 

na 3-letnie KURSY KROJU i SZYCIA w: 
78-500 DRAWSKO, ul. Warmińska 2, tel. 620 
78-320 POŁCZYN ZDRÓJ, ul. Grunwaldzka 34, tel. 49S 

Kursy kończą się egzaminem czeladniczym 
K-2939-0 

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego SITR 
w Koszalinie 

przyjmuje zapisy 

NA KURS PRZYGOTOWAWCZY 
NA STUDIA 

ZAOCZNE i STACJONARNE 
w akademiach rolniczych, na rok szkolny 

1976/77 
KURS OBEJMUJE PRZEDMIOTY - matematyka, fizyka, 

chemia, biologia. 
SZCZEGÓŁOWYCH UFORMACJI udziela Biuro Z O/W 
SITR Koszalin, ul. Jana z Kolna 38, tel. 272-36, 227-12. 

Zgłoszenia przyjmujemy do 15 listopada 1975 r. 
K-2930 

BOOOQOOOOOOQOflOMOOOWOQOQCOQOOOOOOOOOftttO 

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 

w Toruniu 

ofert.i/e 
zawarcie umowy 

i właścicielem budynku mieszkalnego położonego nad 
morzem przystosowanego do pobytu wczasowiczów 

pracowników tut. Biura i ich rodzin. 

WYMAGANE WARUNKI: 

A zaplecze sanitarne 
• pomieszczenie przystosowane dla celów kulturalno-oiwia 

towych (telewizja, prasa) 
• zabezpieczenie całodziennego wyżywienia przez właści­

ciela lub w pobliżu. 

Okres wynajmowania od 15 VI *• 31 VIII 1976 r. 

ISTNIEJE M02LIW0SC udzielenia zaliczki zgodne] 
ze spisanq umową. 

OFERTĘ NALEŻY PRZESŁAĆ pod -dresem Biura w Toruniu 
ul. J. Nowickiego 30/32 z jednoczesnym określeniem: 

• miejsca położenia 
• ilości i wielkości pokoi 
• warunków zaplecza sanitarnego 
• warunków wyżywienia 
• odpłatności za korzystanie i miejsc oraz wyżywienia 

K-2938 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy okazali 
Współczucie 1 uczestniczyli 

w ostatniej drodze 
DROGIEGO MĘŻA 

| OJCA 

Stefana Lenarta 

serdeczne podziękowanie 

składają 
ŻONA i DZIECI 

OPIEKUNKĘ do rocznego dziec­
ka zatrudnię. Warunki dobre. Lę­
bork, 15 Grudnia 28a/l. G-7046-0 

PRZYJMĘ ślusarza do zakładu 
elektromechanicznego. Słupsk, 1' 
Buczka 16a. G-6998 

NOWO otwarty Zakład Mechani­
ki Samochodowej poleca swoje 
usługi w zakresie napraw 1 kon­
serwacji bieżącej. Słupsk, ul. Za­
miejska 19. Gp-6975-0 

POGOTOWIE telewizyjne Słupsk, 
tel. 58-64, Małogrosz. G-6636-1 

KURSY rosyjskiego, niemieckie­
go, angielskiego, francuskiego, 
szwedzkiego Spółdzielni Nauczy­
cieli Języków Obcych „Lingwista" 
pomogą dzieciom, młodzieży, do­
rosłym w nauce, ułatwia podróże 
zagraniczne. Nauczanie naoczne, 
zaoczne: tempo normalne, przyś­
pieszone (Koszalin, Słupsk, Szcze­
cinek, Lębork, Wałcz, Kołobrzeg, 
Białogard). Zgłoszenia indywi­
dualne I zakładów pracy azkół — 
nadsyłać do 15 listopada br. „O-
świata", Koszalin, Jana z Kol­
na 10. K-2917-0 

WPISY aa caoaen* fkorecpoadea-
eyj*«) kursy lertślei budowla­
nych. lastalaeyjayek. maszya*« 
wych oraz kalkulacji f kosztory­
sowania Inwoctyeji •rzyjnauje. 
s z c z e g ó ł o w y c h  p l c t n s n y e b  l a  
formacji udziela — ..Wiedza* 
11-13# Kraków, al. Saasowskieeo 
«. K-M3/B-I 

ZGINĄŁ szczeniak, ratlerek, czar 
ny podpalany — suczka. Znalaz­
cę prosimy o zwrot za wynagro­
dzeniem. Koszalin, telefon 258-52, 
po godz. szesnastej. Adres: Zwy­
cięstwa 94/8. G-7085 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
Usługowy Konny Transport Dro­
gowy. Bernard Nadolny, Kosza­
lin. ul. Bałtycka 3/13. G-7086 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 zgłasza zgubienie 
legitymacii szkolnej na nazwiska: 
Rvszard Pencarski i Piotr cichoc-
ki. i G-6995 

Juł 2 listopada 1975 r. 
OKAŻE SIĘ 

KTO WYGRA 
w Konkursie Jesiennym 

SGL „Gryf" 

SAMOCHÓD OSOBOWY 
skoda de luxe 

oraz wiele 

CENNYCH NAGRÓD 
I premii pieniężnych 

Fundusz 
, na głównq wygraną 

gry bieżqcej 

wynosi 342 tys. zł 
K-2928 

Fabryka 
PODZESPOŁÓW 

RADIOWYCH 
„ELWA" 

w Kołobrzegu 

zawiadamia 
± e  p o s i a d a  
wolne miejsca 

dla dziewcząt 
i chłopców 

w wieku 16-18 lat 
w dochodzącym 

OCHOTNICZYM 
HUFCU PRACY 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
Dział Spraw Pracowniczych 

Fabryki, ul. Ratuszowa 3 
K-2924-0 

Dnia 26 października 1975 roku zmarł 
W wieku 80 lat 

płk dypl. w stanie spoczynku 

MIECZYSŁAW MOZDYNiEWICZ 
uczestnik Kampanii Wrześniowej, aktywny działacz 
ZBoWiD odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Vir­
tuti Militari, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżami Wale* 
cznych i innymi odznaczeniami. Z głębokim żalem 
żegnamy serdecznego kolegę i przyjaciela 

{Cześć Jego Pamięci! 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZBoWiD w SŁUPSKU 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO! 
* REMONTOWO-BUDOWLANE 

W SŁUPSKU, ul. TUWIMA 23 

ogloszo 

PRZETARG NIEOGRANICZONĄ 

na sprzedaż samochodu marki żuk. nr rej. EV 35-51, 
nr silnika 1500119/72, nr podwozia 040404s Cena wywo­
ławcza 35.750,— zł. Przetarg odbędzie się 20 XI 75 r., 
o godz. 12, w bazie przedsiębiorstwa w Słupsku, przy 
ul. Przemysłowej 33. Pojazd można oglądać w dni 
powszednie, w godzinach od 10—13. Przystępujący do 
przetargu powinni wpłacić wadium, w wysokości 10% 
ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
do kasy przedsiębiorstwa lub NEP Słupsk nr 611-6-171. 

K-2926 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACT 
TRANSPORTOWO-PRZEŁADUNKOWEJ „AKORD" 

W KOSZALINIE 

OCflCfSZCf 

PRZETARG NIEOGRANICZONĄ 

ha sprzedaż: 
1) samochodu marki żuk A-05, nr rej. EJ 31-61, nr sil­

nika 2Ó191917, nr podwozia 113320 — cena wywo­
ławcza 42.500,— zł; 

2) ładowacza obornika typ „Nuyn — 100", nr fabrycz­
ni 42.472 cena wywoławcza 25.650,— zł. , 

Przetarg samochodu odbędzie się 7 XI 75 r., o godz. 9, 
w Oddziale Spółdzielni Pracy „Akord" w Koszalinie, 
ul. Boczna 2, gdzie można oglądać pojazd codziennie, 
w godzinach od 10 do 12 natomiast przetarg na łado­
wacz obornika odbędzie się 10 XI75 r. o godz. 9 w 
Oddziale Spółdzielni Pracy „Akord" w Słupsku, ul. 
Bałtycka nr 9, gdzie można oglądać ładowacz codzien­
nie, w godzinach od 10 do 12. Przystępujący do prze­
targu obowiązani są wpłacić wadium w wysokości 10% 
ceńy wywoławczej w kasie Spółdzielni lub na konto 
w NBP II O/M Koszalin nr 650-6-156 najpóźniej -w 
przeddzień przetargu. Spółdzielnia zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2925 

KOMUNIKAT 
URZĘDU MIASTA I GMINY 

w SIANOWIE 
W związku z nadchodzącą zimą 

przypominał się 

O OBOWIĄZKACH CIĄŻĄCYCH NA WŁAŚCICIELACH I 
ZARZĄDCACH NIERUCHOMOŚCI, KIEROWNIKACH PRZED 
SIĘBlORSTW ZAKŁADÓW I INSTYTUCJI wynikających z art. 
4, ust. 2, pkt, 4 ustawy, z dnia 22 IV 1959 r. o utrzymaniu 
czystości i porządku w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27, 
poz. 167) oraz rozdz. 4, okólnika nr 25 MGK z dnia 6 listo­

pada 1961 r, (Dz. Urz. MGK nr 18, poz. 109). 

WYMIENIONE PRZEPISY zobowiązują osoby I jednostki 
sprawujące zarząd nad nieruchomościami 

DO OCZYSZCZANIA ZE ŚNIEGU, BŁOTA I LODU 
CHODNIKA I JEZDNI WZDŁUŻ NIERUCHOMOŚCI 

I STOSOWANIA ŚRODKÓW 
DO USUWANIA GOŁOLEDZI I ŚLIZGAWICY 

NA WYSYPISKO ŚNIEGU wyznacza się tereny położone 
przy ul. ŁUBUSZAN - prawa strona (zaniżenie łąkowe). 

SKŁADOWANIE ŚNIEGU w innych miejscach na terenie 
miasta jest niedozwolone . 

RÓWNOCZEŚNIE PRZYPOMINA się, że kto wykracza prze­
ciw przepisom art. 4 cyt. ustawy - podlega karze aresztu 

do 3 miesięcy lub grzywny do 4.500,* zt. 
1 K-2841 _ 
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31 PAŹDZIERNIKA 
PIĄTEK 

WOLFGANGA 

KOSZALIN I SŁUPSK 

17 — MO 
88 — Straż Pożarnfi 
99 — Pogotowie Ratunkowi 

(tylko nagłe wypadki) 

i uwitwY 
KOSZALIN 

Apteka nr 52, ul. Świerczew­
skiego 11—15, teł. 2G9-G9 

SŁUPSK 

Apteka nr 31, ul. Wojska Pol" 
Miiego, tel. 28-93 

BIAŁOGARD 

Apteka nr I, pl. Wolności 19, 
$el. 23-36 

LĘBORK 

Apteka nr 30 ul. Pokoju 4, 
-*el. 11-52 

KOŁOBRZEG 

Apteka nr 41, ul. Zwycięz­
ców 1, tel. 21-G6 

SZCZECINEK 

Apteka nr 49, ul. 28 Lute­
go 26, tel. 27-35 

KOSZALIN 

MI ZBUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii". 

* Ul. Bogusława II 15 — .Wy­
stawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP ora* — 
„Exllbris marynistyczny". 

Muzeum czynne codzienni® 
(oprócz poniedziałków) od godz, 
10 do 16; w a wtorki w godz, 
12-18. 

KLUB MPiK — Salon wysta­
wowy „KONTAKTY" — wysta­
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" oraz — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codziennie w 
godz. 9—21. 

SALON WVSTAWOWv  RW\ 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
malarstwa Czesława Tumielfwi­
eź a z Gdańska. Wystawa czyn­
na codziennie z wyj. poniedział­
ków w godz. od 12 do 20 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — otwarte w go­
dzinach 10—18. 1) Dzieje i Kul­
tura Pomorza Środkowego; 2) 
Ogólnopolska wystawa grafiki, 
malarstwa i rzeźby amatorskiej 
rzemieślników cPchowych. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny 
w godz. 10—IG. Kultura ludowa 
Pomorza Środkowego 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
otwarta w Rodź 10—IG. Kultura 
materialna i sztuka SłowińCów. 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rolnicze SPN — otwarte w go­
dzinach od 10 do 16 

BRAMA NOWA — GALERIA 
PSP -r czyhna . w godz. od 12 
do IG. 1) Salon wystawowo-han-
tflowy, 2) „Tworzywa sztuczne 

— Ustka T5" —i wystawa poplM 
nerowa 

KLUB MPiK — Podożynkowa 
wystawa rolnicza 

BWA — Baszta Obronna — 
otwarta w godz. 10—16. Malar­
stwo, rzeźba i rysunek grupy 
plastyków trenczyńskich (CSRS) 

KOŁOBRZEGI 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — „Dziej# 
oręża polskiego na Pomorzu 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynna w* wtorki 
i niedziel* od godz. 14—19; w 
środy, czwartki, piątki I sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERTA Domu Kul­
tury — Wiolonczelistyka świato­
wa w fotografii ze zbiorów Ja­
na Radzimińskiego z Poznania. 
Wystawa Czynna w godz. od 16 
do 20. 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHODNTOKA-

SZUBSKIE (Zamek)' — Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. li—1$. 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — Wystawa! 

grafiki Jaua Macha z Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

SALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotograficz 
na pod nazwą „Kobieta w fo­
tografii" — czynna w godz. od 
17 do 20. 1  

ettiatr 
KOSZALIN 

BAŁTYCKI TEATR DRAMA-
TYCZNY — g. 18; Solo ną ze­
gar z kurantem 

1 

KOSZALIN 

ADRIA — Noce 1 dńie, cz. I 
(polski, 1. 15) — g. 16.30 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— Szczury Paryża (francuski) — 
g. 17.30 i 20 

ZACISZE — Królewskie ma­
rzenia (USA, ,1. 15) — g, 17.30 
i 20 

MUZA — Ulzana — wódz A-
paczów (NRD) pan. — g, 17 39 
i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Okruchy 
życia (francuski. 1. 15) — g, 17.39 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce ! dnirf 
(polski, i. 15) - g. 14, 17 i 20 

POLONIA — Jak zdobyć pra­
wo jazdy (francuski, 1. 15) 
g. 16. 18.15 i 20,30 

BARWICE — Swobodny od­
dech (węgierski, 1. 15) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Cenny łup (fraiw 
ćuski, J 15) pan. 

CAPITOL — Czerwone ł biała 
(polski, 1. 15) 

» * m 

BIAŁY BOR — Rajdowa sym­
patia (czechosłowacki, 1. 15) 

BOBOLICE — Romanca o 
kochanych (radz., 1. 15) pan, 

BYTÓW 
ALBATROS — Strach (polski, 

1. 15) 
DOM KULTURY — Love Ste-

ry (USA, i. 15) 

» • « 

CZAPLINEK— Pygmallon XII 
(NRD, 1. 15) 

CZARNE — Dzieją grzechu 
(polski. 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Miłość szes­
nastolatków (NRD, 1, 15) 

DAMNICA — Ned Kelly (an­
gielski) — g. 19 

DEBRZNO 

PIONIER — Bilans kwartalny 
(polski, 1. 15) 

KLUBOWE — Umrzeć c mi­
łości (franc., 1, 15) 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Dzielny wojak Rosolino (jugosl.-
włoski) — g. 18 

DARŁOWO — Drogi mężczyzn 
(czechosłowacki. 1. 15) 

DRAWSKO POM. — Bądź i 
nim szczęśliwa (radziecki) pan. 

GŁÓWCZYCE — Spalony lat 
(rumuński. 1. 15) — g, 19 

GOŚCINO — Nona (bułgarski, 
1 .15) 

KALISZ POM. — Awans (pol­
ski, I. 15) 

KARLINO — Nie ma róży be* 
ognia (polski, 1. 15) 

KEPTCE — Przerwana pieśń 
(bułgarski) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE - Sędzia 1 Tek* 
Sas u (USA, l. 18) 

KALMAR — Flip 1 Flap W 
Legii Cudzoziemskiej (RFN) 

PTAST — To ja zabiłem (pol­
ski, 1. 15) ' 

LĘBORK 

FREGATA — Dzielny sreryf 
Lucky Lukę (francuski) oras 
Mściciel (USA, 1. 18) 

» * « 
ŁEBA — Goście (USA. !. 18) 

oraz — Anatomia miłości (pol­
ski. 1. 15) 

MIASTKO — dziś kino nie­
czynne 

MIELNO — Ostatni nabój <ru-' 
muński) 

NOWA WIE8 LĘBORSKA — 
Wielka nadzieja białych (USA, 
1. 18) pan. oraz — Zapamiętaj 
imię swoje (radziecki) 

POLANÓW — Godzina za go­
dzina (polski, I. 15) oraz: Skarb 
(polski) — w ramach dni filmu 
studyjnego 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Człowiek w dzi­
czy (USA, 1. 15) pan. 

GOPLANA — Zeglar* mad 
Dunaju (węgierski) orazt Lot 
martwesro ptaka f jugosłowiań­
ski, 1., 15) — w ramach dni fil­
mu studyjnego 

» * « 

PRZECHLEWO — Zdradzieckie 
gry miłosna (czechosłowacki, 
1. 15) 

SIANOw — Homolkowie na 
urlopie (czechosłowacki, 1. 15) 

SŁAWNO — Niespokojne mo­
rze (radziecki) pan. 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — f 15.59 =3 
Kiedy leeendy umierała (USA)) 
g. 17.30 i 20 — Joe Kidd (USA, 
1. 15) pan. 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Kamo — »sta< 
nis misja (radziecki) pan. 

MEWA — Koniec wakacji 
(polski) 

» * • 

USTKA — W te dni przed-
wiosenne (polski) — e, 18 1 20 

USTRONIE MORSKIE — 
Grzech Antoniego Grudy (pol­
ski. 1 15) 

ZŁOCIENIEC —i Ten trzsef 
(NRD, 1. 15) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: 8.00, 8.00, 9.00, 10.M, lS.00^ 
16.00, 10.00, 20.00, 21.00 i 23.00 

5.06 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki — Śląsk 5.50 
Gospodarskie rozmowy 6.05 Pu­
blicystyka międzynarodowa 6.10 
Takty i minuty 6.35 NURT; 
Trudności lingwistyczne związa­
ne z nauczaniem pojęć teorii 
zbiorów 6.55 Takty i minuty 
7.00 Sygnały dnia 7.17 Takty 
i minuty 7.35 Dzień dobry, kie­
rowco 7.40 Takty i minuty 8.05 
Komentarz 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół 8.35 Na gdańskiej pię 
ciolinii 9.05 Po jednej piosence 
9.30 Berlin z melodią i piosenką 
9.45 Gra Zespół Rozrywkowy 
Rozgłośni Opolskiej 10.08 Muzy­
ka instrumentalna z oper 10.30 
„Rozmyślania nad Christą T." 
— ode. pow. (ostatni) 10.40 Lek­
sykon jazzu (49) „K" 11.00 Re­
fleksy 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców 11.12 Z krakowskiej fo-
noteki 11.30 Koncert przed hej­
nałem 12.05 Z kraju i ze świa­
ta 12.25 „Czerwone Gitary" wczo 
raj i dziś 12.45 Rolniczy kwa­
drans 13.00 Pieśni i tańce ziemi 
krakowskiej 13.15 Moto-sprawy 
13.30 Katalog wydawniczy 13.35 
Różycki; Poemat symf. „Anhel-
li" op. 22 14.00 Sport to zdro­
wie 14.05 Z mikrofonem przez 
rzeszowską wieś 14.35 Z opere­
tek J. Offenbacha 15.05 Listy 
z Polski 15.10 Muzyka ^popular­
na w transkrypcjach 15.30 Fo-
noserwis 16.06 U przyjaciół 16.11 
Propozycje do listy przebojów 
16.30 Aktualności kulturalne 16.35 
W rytmach tanga i walca 17.00 
Radiokurier 17.20 Grajcie skrzyp 
ki, grajcie dudy 17.30 Gitara 
klasyczna i jej mistrzowie — 
J. Williams na Festiwalu w Ber 
gen 1975 18.00 Muzyka i aktual­
ności 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.30 Przeboje sprzed 
lat 19.15 Parada polskiej piosen­
ki 20.05 „Bardzo dobre dzieci" 
— reportaż lit. 20.20 Orkiestry 
1 zespoły radiowe 21.05 Kronika 
sportowa i komunikat Totka 
21.18 Dźwiękowy plakat rekla­
mowy 21.33 Muzyczny kalejdo­
skop 22.00 Z kraju i ze świa­
ta 22.20 Na trąbce gra J, Mize­
ra 22.30 Ludzie wielkiej przy­
gody: Misja do kraju Mamelu-
ków 22.45 Kwadrans wspomnień 
— Warszawski teatrzyk „Banda" 
23.05 Korespondencja z zagrani­
cy 23.10—23.59 Granic* jaszu. 

PROGRAM NOCNY 

Wi«d.! 0.01, 1.00, J.00, S.OO, 1.00 
i 5.00 

O.OO Początek programu •.11-* 
B.OO Program nocny. 

PROGRAM H 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 21.30 i 23.30 

4.27 Początek programu 4.38' 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5.35 Ob­
serwacje i propozycje 5.45 Me­
lodie na dziś 6.10 Kalendarz ra 
diowy 6.15 J. rosyjski (9) 6.40 W 
ludowych rytmach — Opoczyń­
skie 6,50 Gimnastyka 7.00 W kil 
ku taktach, w kilku słowach 
7.10 Soliści w repertuarze popu­
larnym 7.35 Piosenki żołnierskie 
7.45 Muzyka w domu (Liszt.) 8.35 
MY 75 8.45 Muzyka spod strze­
chy — Nuty wierchowe 9.00 
Dla klasy V (j. polski) 9.30 H. 
Wolf: serenada włoska na małą 
orkiestrę 9.40 Dla przedszkoli 
— aud. sł.-muz. 10.00 Biografie 
niezwykłe: J. Conrad 10.30 T. 
Baird: I symfonia 11.00 Dla kla­
sy II lic, (j. polski) 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym 11.48 
Mel. ludowe 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.0S Gra dynamiczne 

auo: J. Smith ł W, Montgome­
ry 12.20 Wokół spraw naszego 
stołu — mag. żywnościowy u..m 
Skriabin: „Prometeusz" — poe­
mat ognia op. 60 13.00 Dla klas 
I i II (wych. muzyczne) 13,35 
Olsztyńskie spotkania radiowe 
14.00 Więcej, lepiej, taniej 14.15 
Tu Radio Moskwa 14.35 Muzyka 
operowa 15.00 ZAWSZE o 15: — 
Błękitna sztafeta: — Halo, co 
słychać? — Pytaj — odpowie­
my — Rajd jesienny — „Po ko­
lana w trawie" — ode, opow. 
15.40 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem 16.00 studium Wie­
dzy Polityczno-społecznej: Mark 
sistowska teoria struktury spo­
łecznej 16.15 Estrada młodych 
muzyków 18.20 Terminarz mu­
zyczny 18,30 Echa dnia 18.40 Pu­
blicystyka krajowa 19.00 Utwo 
ry instrumentalne A. Jrzębskie-
go 19.15 J. angielski: piosenka 
dla ciebie (5) 19.30 G. Mahler; 
III symfonia d-moll 20,32 Dysku 
sja literacka (w przerwie kon­
certu) 20.52 d.c. koncertu 21.50 
Wiad. sportowe 22,00 Magazyn 
studencki 23,00 Pianista G. 
Gould gra partity Bacha 23.35 
Co słychać w świecie? 23.40— 
24.00 Motety G. P. da PaŁestri-
ny. 

PROGRAM in 

Wiad.: 5.00 1 6.00 

Ekspresem przez świat: 7.08, 8.00, 
10.30, 15.00, 17.00 j 19.30 

4.57 Początek programu 5.08 
Hej, dzień się budzi! 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 6.05 Muzycz­
na zegarynka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 6.45 Muzyczna zega­
rynka 7.05 Muzyczna zegarynka 
7.30 Zycie paryskie — gawęda 
7.40 Muzyczna zegarynka 8.05 
Kiermasz płyt 8.30 Co kto lubi 
9.00 „Werble żałobne dla Ran-
cas" — ode. pow. 9.10 B. Strei-
sand — gwiazda musicalu i e-
strądy 9-30 Nasz rok 75 9.45 O. 
Messiaen: „Przebudzenie pta­
ków" 10.00 Jazz do tańca 10.15 
J. niemiecki (9) 10.35 Jazz do 
tańca 10.50 „Mnich" — ode. pow. 
11.00 Piosenki W. Dymnego 11.20 
Życie rodzinne 11.50 Rock do 
słuchania 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Za kierownicą 13.00 
Powtórka z rozrywki 13.45 Czy­
tamy pamiętniki J. M. Szan­
cera 14.00 W. Ochman — spad­
kobierca J. Reszke (III) 14.40 
Nad księgą poległych — gawę­
da 14.50 Przypominamy zespół 
„Chochoły" 15.05 Program dnia 
1^.10 „Smutne rondo a la Turk" 
D. Brubecka 15.30 Olsztyński' 
Merkuriusz Kulturalny 15.50 Spie 
wa L. Senczina 16.15 Telegramy 
muzyczne ze świata 16.45 Nasz 
rok 75 17,05 „Werble żałobne 
dla Rancas" — ode. pow, 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 „Dwie „Hal 
iki" — reportaż 18,00 Muzykobra 
nie 18.30 Polityka dla wszyst­
kich 18.45 Gitara, kastaniety 1 
piosenka 19.00 „Cichy Don" — 
ode, pow- 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF 20.00 Więcej niż siedem 
cudów — gawęda 20.10 Interra-
dio 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów 21.50 Opera tygodnia: 
J. Haydn „Niewierność osztika-
Tia" 2?,00 Fakty dnig 22.08 Gwtaz 
da siedmiu .wieczorów — Barba­
ra 22,15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie 23.00 Wiersze T. 
Kubiaka 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów 23.45 Program na 
sobotę 23.50—24.00 Na dobranoo 
śpiewa C; Richard. 

^Koszalin 
na falach Średnich 188,2 i 202,2 ni 
oraz UKF 69,92 MHz 

8.45 Rozmaitości rolnicze -• 
eudycja J. Żesławskiego 6.40 
Studio Bałtyk 16.15 Muzyka i re 
klama 16.20 W ośrodku adopcyj 
no-opiekuńczym TPD — audy­
cja I. Kwaśniewskiej 16.30 Mi­
niatury skrzypcowe 17.00 Prze-

glad aktualności wybrzeża 
Retransmisja program wybrzeży. 

KOSZALIN W PROGRAMDI 
OGÓLNOPOLSKIM 

• Program n na UKF 69,92 M®» 
godz. 19.30—20.31 oraz M.51—20.W 
— Ogólnopolski muzyczny i>r<* 
Sram stereofoniczny 

Pił swoja 
PROGRAM I 

10.00 „Ring woLny* w 
fab. prod. czechosłowackiej 

15.40 Program I proponuje »i 
16.25 Program dnia « 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — projram st# 

łecznego województwa warszaw 
skiego 

17.00 Dla dzieci: pora n* 1** 
lesfora 

17.35 Dla młodych widzów w 
Zrób to sam 

18.00 TV Infojmałor Wyd**4' 
niczy 

18.15 „Słoń afrykański" H 
Dilim dok. prod. francuskiej • 
cyklu — „Mała Encyklopedii* 
Zwierząt" (kolor) 

18.50 Eureka (kolor) -
19.20 Dobranoc; O Kubie I 

Maćku (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 „Porwanie" — film ro®* 

rywkowy z cyklu: „Podróże • 
„Hagawem" (kolor) 

20.50 Panorama 
21.38 „Czterowiersz" —• Ry*®* 

wanka — cz. I 
21.56 Gospodarność 1 J« r 

szyny 1 ludzie 
22.05 „Czterowiersz" JW' 

mow'anka — cz, II 
22.25 Dziennik (kolor) 
22.40 Informacje — Towary » 

Propozycje 
22.50 Wiadomości sportowe 
23.00 Kino Nocne: „Cyrk stra^ 

ceńców" — film fab. (dra®a» 
psychologiczny) prod. USA 

0.40 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE: 

TV TR: -6.30 Fizyka — 1. ^ 
(Zjawiska fizyczne w gazach) 
7.00 Uprawa roślin — l. 44 (Wa­
runki uprawy roślin okopo­
wych) 12.45 Matematyka — i- '  
(Rozwiązywanie nierówności stop 

nia I z jedną liub dwiema nie" 
wiadomymi) 13.25 Zoologia 
1. 7 (Powtórzeriie wiadomości ® 
bezkręgowcach). Dla szkół: 12.w 
Geografia - 'ki. VII' (Syberia 
— kraj wielkich przeobrażeń) 
15.30 Redakcja Szkolna zapowia­
da 15.55 NURT (Pedagogika) ^ 
Rozwój fizyczny dziecka. 

PROGRAM II 

TV Kurs Informatyki 
15.15 System CYFRONET 

cześć I 
15.45 Część II |  
16.15 J. angielski w nauce • 

technice — 1. 5 kursu dla 
awansowanych 

16.45 Program II proponuje 
16.55 Program dnia . 

17.00 Para zdobywa oceany 
ode. X z cyklu: Człowiek i 03  

rze (ze Szczecina) 
17.20 Konsylium — cz. I , 1 
17.50 Teatr Sensacji: 

Słodkiej śmierci" (powtórzeni^ 
19.00 Kronika Pomorza 23 

Chodniego 
19,20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Konsylium — cz. U 
20.35 24 godziny (kolor) . 
20.50 ..Kontrabanda" — 

sensacyjny prod. radzieckiej 
lor) 

22.15 Zakończenie programu • 
22.20 NURT (Nauki polity^ 

he) — Partie polityczne i sy s t  

my partyjne , 
22.50 J. rosyjski — l 5 ku r  

su podst. (kolor) 

Telewizja zastrzega sobie °* 
iliwość zmian w programie! 

PZG D-S 

Sekcja zwlofc, przeprowadzona z drobiazg 
gową pedanterią, wniosła nowe elementy do 
sprawy. Okazało się, że Ryszard Witelski 
zmarł na skutek ogromnej dawki morfiny. 
Stwierdzono również, że zastrzyku dokona­
no przez spodnie, o czym świadczyły mikros 
kopijne drobiny wełny przyssane w miej­
scu ukłucia oraz minimalna ilość krwi na 
wewnętrznej stronie nogawki. Denat był 
dobrze zbudowanym mężczyzną, silnym, 
atletycznie umięśnionym, proporcjonalnie 
rozwiniętym. 

Downar w zamyśleniu podrapał po 
głowie. 

— No i co ty o tym sądzisz? 
Olszewski, który ze skupioną uwagą prze 

glądał materiał daktyloskopijny, przerwał 
swą pożyteczną działalność i powiedział: 

— Sądzę, że narkoman zazwyczaj nie by­
wa takim okazem zdrowia, a poza tym tro­
chę trudno sobie wyobrazić, żeby znajdując 
się u siebie w domu wstrzykiwał sobie mor 
finę przez spodnie. 

— O właśnie — podchwycił r, ożywieniem 
i)ownar — To mało prawdopodobne. ' Taką 
rzecz może zrobić człowiek ogarnięty gło­
dem morfinowym, znajdujący się na przy­
kład w kawiarni albo w jakimś innym 
miejscu publicznym. 

— Z tego by wynikało, że ktoS zaapliko-; 
Wał Witelskicmu śmiertelną dawkę. 

Downar z roztargnieniem spojrzał na po-; 
rucznika. 

— Tak... Chyba możną by zaryzykować 
taką hipotezę, chociaż... To był silny, mus­
kularny mężczyzna, wysoki, barczysty. O-
siemdziesiąt osiem kilo wagi. Jak takiemu 
zastrzyknąć stężoną morfinę? Żadnych śla­
dów gwałtu. Nie został ogłuszony uderze­
niem w tył głowy. Nic nie wskazuje na to, 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKI 
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łeby doszło do walki międfcy mordercy * 
ofiarą. Witelski nie był pijany. Więc co? 
Środek nasenny? Sekcja by coś wykazała. 

—. Chloroform — podsunął Olszewski. 
Downar skrzywił się sceptycznie. 
— Wątpliwe. W jaki sposób takiego chło­

pa będziesz usypiał chloroformem? Ale o-
czywiście, jeżeli przyjmiemy, że zastrzyk 
został dokonany w celach zbrodniczych, to 
jedynie jakiś środek oszałamiający wchodzi 
w grę. Chyba, że dwóch krzepkich drabów 
trzymało go, a trzeci wbijał igłę, ale to ma 
ło prawdopodobne. Jakieś ślady walki jed* 
nak by pozostały. 

— Czy jesteś skłonny łączyć tę sprawę * 
morderstwem na Mokotowie? —- spytał Ol­
szewski, ' 

— W tej chwili jedynie ta warga, na któ 
rą zwrócił uwagę listonosz — odparł Dow­
nar — Trzeba by porównać materiał dakty­
loskopijny. Zdaje się, że przerwałem ci to 
zajęcie. 

— Zgadza się. 
— Wobec tego kończę naszą pogwarkę. 

Pracuj dalej, a jak natrafisz na coś intere-. 
sującego, to nie ukrywaj tego przede mną. 

Olszewski wrócił do powiększonych zdjęć 
odcisków palców, Downar zaś usiadł za biur 

klem ! zagłębił się w lekturze protokołów, 
raportów i zeznań świadków. 

Zadzwonił telefon. Downar podniósł słu­
chawkę. 

— Tak, tak, oczywiście. Dawajcie go tu. 
— Znalazł się taksówkarz. Nie przeszka-. 

dzaj sobie. Ja z nim pogadam. 
Był średniego wzrostu, dosyć tęgi. Dobie­

gał zapewne sześćdziesiątki. Włosy miał si­
we, rzadkie, natomiast krótko przystrzyżone 
wąsy były gęste l podejrzanie kruczoczarne. 

Downar wskazał krzesło. 
— Proszę, niech pan siada. 
Taksówkarz usiadł i odsapnął, 
— Ja właśnie w sprawie tego ogłoszenia. 

To znaczy ogłoszenia l zawiadomienia w ra­
diu... w telewizji... Przeczytałem w „Życiu 
Warszawyr usłyszałem przez radio, zobaczy­
łem w telewizji... No to sobie pomyślałem, 
ie powinienem przyjść tutaj. BO jeżeli mo 
żna pomóc milicji, to właściwie dlaczego 
nie? 

—- Bardzo to ładnie z pańskiej strony —• 
uśmiechnął się życzliwie Downar — Czy 
mógłby pan podać swoje Imię i nazwisko? 

— Rzecz jasna. Eustachy Pawłowski. 
— Pan jeździ taksówką. 

Jeżdżę. Warszawą. Stary grat. Chyba 
zrezygnuję, bo już nie mam zdrowia do 
tych remontów. Zresztą i paliwo teraz tak 
skoczyło, że się nie kalkuluje. A jeszcze do 
tego podatek podnieśli. Sprzedam grata za 
byle co i wezmę się do czego innego. Może 
jaki warsztat założę, ale to też nie interes. 
Podatkami mnie zaduszą. 

Downar cierpliwie wysłuchał tego przemó 
Wlenia, nie chcąc zrazić swego rozmówcy. 
Wreszcie jednak udało mu się wtrącić py-
taniet 
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drloły delegatury Paedsleblor-
*two Opowstechnlenlo Prasy 1 

R»lq#fcl Wstelklch Informocf o 
worunkoeh prenumeraty udziela­
ła wsfystkle DIOCÓWW „Ruch* ' 
poczty. Wydawco KosTatlńsk'® 
Wydownletwo Prosowe RS W 
-Prosa - Kslgłka - Ruch" ul 
Powła Plndero 27a 75-721 Ko-
s*aHo centralo telefonlczno 
240-27 Tłoczono Prasowe Zakła­
dy Groflctne Koszalin, ul. Alf'#-
do Lampego 18. Nr lndek*» 
35024. 
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POMYSŁ WART UPOWSZECHNIENIA 

Jak wykonać pracę maturalną w technikum? 
. Trzeba przyznać rację wielu ubie­
głorocznym abiturientom techn ków za­
rodowych oraz wykładowcom, którzy 
twierdzili, że wykonywanie prac przed 
Egzaminacyjnych, potoczn :e przez nich 
nabywanych projektami dyplomowymi 
l ub maturalnymi — po trosze przypomi 
Rafo wyważanie dawno już otwartych 
drzwi, albo akcję poszukiwawczą uni­
kalnych podręczników i skryptów, słu-
Sacych maturzystom jako pospolite 
>» sciagaczki". Słyszało się na ten temat 
^niej więcej tego rodzaju wypowie-

„po co ślęczeć tygodniami nad 
Projektowaniem czegoś, co w o wiele 
J®pszej postaci od dawna znajduje za­
stosowanie w praktyce. Nie zamierza­
my w krótkim czasie dokonywać wy­
nalazków. Tematami prac projekto­
wych mogłyby być na przykład takie 
Urządzenia które są komuś potrzebne, 
2ostaną we właściwy sposób wykorzy­
stane, a przez to rezultat naszej pra-
cy nie trafi do szkolnego archiwum 

lamusa". 
Wniosek więc prosty: w tej sprawie 

nieodzowny się staje bliższy kontakt 
technikum zawodowego z zakładem pra 
c-y. który może wystąpić w roli zle­
ceniodawcy tematów prac matural­
nych. Że taką umowę można zawrzeć, 

obopólnej zresztą korzyści, dowodzi 

przykład inicjatywy głównego specja­
listy do spraw przygotowania inwesty­
cji Stoczni ,Ustka", inż. Marka Piniań-
skiego. 

— Oprócz tego, że pracuję w prze­
myśle, od kilku lat jestem nauczycie­
lem przedmiotów zawodowych — mó­
wi inż. Marek Piniański. — Drugi, 
nauczycielski etat, zapewne spowodo­
wał podjęcie takiej, nazwijmy to — 
inicjatywy, której raczej nie określał­
bym mianem pomysłu, bo moim zda­
niem sprawa jest oczywista. 

— Skromnie pan to ujął, ale pro­
szę wyjaśnić, na czym polega ta inno­
wacja? 

— Stocznia zwróciła się z prośbą do 
Technikum Elektrycznego w Słupsku 
o umieszczenie na liście prac przed­
egzaminacyjnych kilku tematów, do­
tyczących między innymi zaprojekto­
wania i wykonania systemu alarmowe­
go, działającego na zasadzie promieni 
świetlnych, który znalazłby zastosowa­
nie w ochronie mienia zgromadzonego 
w magazynach. Sprawa pilna i poważ­
na, bowiem ani dozorcy, ani psy war­
townicze nie mogą ustrzec obiektu 
przed okradaniem. Następnie zlecono 
projekt i wykonanie uniwersalnego 
stołu kreślarskiego do kopiowania ry­
sunków. Zaproponowano również pro­

jekty: wyposażenia sald konferencyjnej 
Stoczni w środki audiowizualne, ukła­
du samoczynnie regulującego tempera­
turę wraz z podgrzewaczem cieczy w 
zbiorniku. Ten temat podyktowały pro 
blemy technologiczne związane z pro­
dukcją laminatów. Ponadto uczniowie 
słupskiego technikum zaprojektują i 
wykonają aparaturę do zautomatyzo­
wania czynności eksploatacyjnych w 
przemysłowej hodowli ryb. W sumie, 
na początek osiem tematów dla osiem 
nastu uczniów 

— Jest pan zapewne Ich konsultan­
tem, jak więc uczniowie zareagowali 
na te propozycje? 

— Nie da się ukryć; z pełnym 
entuzjazmem, chociaż zdają sobie spra 
wę z wielu czekających ich trudności. 
Pierwsza — to solidność wykonania 
pracy teoretycznej, według której wy­
konane urządzenie musi działać nieza­
wodnie. I to jest właśnie forma* obro­
ny pracy egzaminacyjnej. Sprawa nie­
łatwa. Poza tym, godna jest podkreśle­
nia inna korzyść, zaczyna się tworzyć 
autentyczna więź uczniów z zakładem 
pracy, czują się potrzebni, napomyka­
ją, że chcieliby tutaj pracować. Kto 
wie, czy to nie sposób, na pozyskiwa­
nie kadry fachowców dla zakładu? 

Notował: I. WOJTKIEWICZ 

Junacy z  „Barki"  meldują 

Komenda Ochotniczego Hufca Pracy przy przedsiębiorstwie 
rybackim „Barka" w Kołobrzegu nadesłała meldunek o wyko­
naniu zobowiązań podjętych dla uczczenia VII Zjazdu partii. 

Junaczki i junacy w dwóch grupach po 60 osób przepraco­
wali dwie październikowe niedziele na polach PGR w Budzi-
stowie ubierając ziemniaki. Również w niedzielę 15-osobowa 
brygada junaków pomogła w sprzęcie kapusty z 2-hektarowej 
plantacji młodemu rolnikowi w Starym Borku - J. Frankiewi­
czowi. Pracowano społecznie także w przedsiębiorstwie „Bar­
ka" w ub. niedzielę 12 dziewcząt patroszyło ryby w przetwórni 
a 15 junaków pomagało rybakom przy wyładunku ryb z kut­
rów, Następnym zobowiqzanierr» ohapowskiej młodzieży, które 
zostanie wykonane w najbliższym czasie, jest uporządkowanie 
nadmorskiego parku oraz terenu zakwaterowania hufca. 

(ś) 

Racje przedsiębiorstwa 
i racje klienta 

Mało jest jeszcze uspraw­
nień w naszym handlu, to­
też niemal każde witane jest 
Przez klientów przychylnie. 
Nie wszystkie jednak zmia­
ny uzyskują aprobatę spo­
łeczną. Oto przed kilkoma 
tygodniami zlikwidowano 
stoisko mięsno-wędliniarskie 
^ pawilonie „Zatorze" przy 
ul. Zygmunta Augusta w 
Słupsku. Tu zaopatrywała 
się połowa mieszkańców Za-
torza. Centralne położenie 
Pawilonu, szybka i grzeczna 
°bsługa, wreszcie — przyzwy 
czajenie ł zaufanie do sprze­
dawczyń, to wynik wielu lat 
kontaktów obsługi z klien­
tem. W pawilonie zaopatry­
wały się także w mięso i wy 
roby wędliniarskie instytu­
cje, stołówki, żłobki i przed­
szkola. Sprzedaż wędlin 1 
mięsa przeniesiono obecnie 

nowego pawilonu przy ul. 
żółkiewskiego, na peryferie 
piasta. Klienci są zawiedze­
ni i rozczarowani. Trzeba 
Przecież odbywać dłuższe 
^nacery, a niektórzy muszą 
dojeżdżać autobusami MPK 

do wspomnianego pawilonu. 
Uwagami na ten temat 

dzielimy się z wiceprezesem 
do spraw handlu WSS — S. 
Ziółkowskim. Oto jego wy­
powiedź: 

— Przenosząc sprzedaż wę 
dlin i  mięsa do nowego pa­
wilonu, kierowaliśmy się 
głównie potrzebą zaopatrze­
nia w wyroby instytucji • u-
społecznionych. Wywoływa­
ło to zahamowania w obsłu­
dze klienta oraz nieporozu­
mienia. Pawilon „Zatorze" 
nie ma ponadto odpowied­
niego zaplecza do przecho­
wywania mięsa i  wędlin. 
Ponieważ jednak nasi klien­
ci są niezadowoleni z tych 
zmian, jesteśmy skłonni 
przywrócić poprzedni stan, 
z tym że prowadzić będzie­
my w sklepie przy ul. Żół­
kiewskiego sprzedaż dla in­
stytucji. 

A więc informujemy 
mieszkańców Zatorza, że w 
najbliższych dniach pawilon 
„Zatorze" będzie prowadził 
sprzedaż mięsa i wędlin. 

(mef) 

SfOMfOf 
wJZEDZ-tAZDOWB 
PRZYGOTOWANIA 

^ nurt poczynań przedzjasdo 
vch włączyli sie również sł" 

t;y plastycy Zaleli sie oni 
f;r?:vsotowaniem oprawy pU-

związanej * k«nfer«n-
wojewódzka i VII Zjazdem 

Artyści r»1a<«tvcy nro'ek 
u' * i w większości sami wy-
-°nuja elementy propseandowe 

p '•'ko^aęyiae rfla zaklarfów nra 
R, szkół i inst^titrij. tylko 
fci^ska aie równiei miast i 
j,~in województwa słupskie**. 
jJ^ce te w większości sa t>o-
g^slane tak. aby moerły dhi*-

«^as słu*vć jako trwałe ele 
plastycznego wystroju 

'a*ta, (maj) 
,,1®CZVTCA»» BTZONfiW 

SwidwlńsW PBKol. buduj* dla 
Lyofff POM obiekt socjalny. W 

•wyalwi będą na tnie, umywał 

nie. łaźnia, stołówka itp. Odda­
nie obiektu przewiduje sie na 
koniec przyszłego roku. Jest to 
jeszcze jeden przejaw troski dy 
rekcji o załogę. 

Obecni* POM wdraża nowa 
technologie srłównych nsnraw 
kombainów bizon i będzie w 
tej dziedzinie wiodącym zakła­
dem w kraju. To trudne zada­
nie n'e przeszkodziło ambitne' 
załodze wykonać podjete dla 
ucczenia VTT Zjazdu partii zo-
bOv,-iaz»nie wartości ? rnłn zło­
tych. Pracownicy naprawili do­
datkowo portpd so eia^ników 
C 40-11 i C-355. (jawro) 

PT ACTFCO RR.AKUJI 
„BOROWTNRI" 

Uruchomienie ostatnie w ,,Uz-
rowisku" Połczyn Zdrój nowel 
rwęlewni wody stołowej .,Boro-
winka" pozwala na dzienna pro 
dukcie przeszło 84 tys. bute­
lek. Jest tylko jedno ..ale" Or> 
biorca wody zamiast oddawać 
butellki po .Borowlnce'' zwra­
cała butelki no ftmvrb płvna^b 

•okach itp Tymczasem automa­
tyczna myjnia n'e lest dostoso­
wań* do tego typu opakowań. 

(JLB) 

Ulica Mostnika, która wiedzie do słupskiego Zamku Książąt Po­
morskich, jest również ulubionym miejscem spacerów z czworo­
nożnymi przyjaciółmi. 

rot. I. WOJTKIEWICZ 

Oczywiście w kampanii 1939 roku 

Do Informacji pt. „Pożegna­
nie z dowódcą" wkradły się 
błędy literowe, zniekształcające 
sens zdań. Fragmenty tekstu po 
winny brzmieć prawidłowo: „V. 
kampanii 1939 r. był dowódc-
17 Dywizji Piechoty wchodzącej 

w skład armii „Poznań".,. W 
1926 roku został zawieszony w 
czynnościach wojskowych w 
związku % tym. ie zadeklaro­
wał sie po stronie rządu w cza­
sie zamachu stanu Józefa Pił­
sudskiego. Przepraszamy. 

Nowości ręcznie pakowane 
O dwóch nowościach ze 

szczecineckiej „Słowianki" 
już pisaliśmy, ale jest ich 
więcej. Spółdzielnia rozsze­
rzyła asortyment produkowa 
nych herbatników. Jonatanki 
z przecierem jabłkowym, 
cygańskie z bakaliami, ma-
nuelki z marmoladą, cytry­
nowe. Trzeba też wspom­
nieć o herbatnikach z glu­
kozą o nazwie Słowianki, 
wszystkie są pakowane w 
nowe barwne opakowania. 
Najładniejsze opakowania 
mają herbatniki cygańskie. 

„Słowianka" poza tym wy 
rabia ulubione przez dzieci 
lizaki-patyczki a także krów 
ki w dwóch asortymentach: 
popularne i wyborowe. 

Kobiety zatrudnione w* 
„Słowiance" chciałyby wy­
puścić na rynek jak najwię^ 
cej cukierków i herbatni­

ków ale wciąż brak opako<ł 
wań. Nawet nadzieja spół-r 
dzielni, nowoczesny automat 
do pakowania herbatników, 
stoi nieczynny. Brak tomo-i 
fanu termospawalnego, ^ 
który miały być pakowana 
wyroby „Słowianki". Za-
mias 10 ton lomoianu spół-» 
dzielnia otrzymała w tym ro 
ku zaledwie dwie tony. 

Pracownice pakuj rącz-< 
nie herbatniki w chwilach 
zmęczenia patrzą •• auto­
mat italiano PAK za 7-".O ty-i 
sięcy złotych de- ;  owych, 
który zajął część hali i stoi 
nieużyteczny. Popyt na wy­
roby „Słowianki"' :  > Ir*rdzo 
duży i przy dals.iy.rr wyłącz­
nie ręcznym pakowaniu cia-i 
stek i cukierków nie nadą-; 
ży ona zaspokoić potrzeb 
rynku, (ani) 

Pokrótce ze Słupska 
Dworzec kolejowy od killku tygodni mieści sie już w nowym 

pawilonie. W starym budynku działa jeszcze restauracja, która 
chyba też przygotowuje sie do przenosin. 

Jednakże przed starym dworcem po staremu ustawiają sie f*cz«i' 
kujący na taksówki. Czekają tam niekiedy dość długo, dooókt 
ktoś życzliwy nie poinformuje ich. że to już nie tu. Czy ni« 
warto w tym miejscu umieścić tabliczki, że postój taksóweU 
przeniesiono pod nowy dworzec? 

* i* * 
Restauracja „Zacisze" cieszy sie dobrą oninia u konsumen­

tów. Dlatego z tym większą przykrością słupszczanie ogladają 
z ulicy zamazane szyby, ze spełzłą częściowo farbą. Czy nasza 
przodujące przedsiębiorstwo nie może postarać się o estetyczniej-
sze zasłanianie tych połówek szyb? 

* ' * * 
Jeden znak — i dziesiątki wyjątków. Gdzie? Przy ul. Starzyń­

skiego. _ Ustawiono tam znak drogowy „Zakaz ruchu wszelkich 
pojazdów", uzupełniając go tabliczka, że nie dotyczy pojazdów 
zaopatrzenia i PZM Proponujemy funkcjonariuszom ruchu drogo­
wego. MO oraz naszym władzom komunikacyjnym sprawdzić, 
He jeszcze Dojazdów korzysta z tych wyjątkowych praw, a  jest 
ich sporo. Dla przykładu — samochody osobowe i ciężarowe, ja­
dące do _ POHZ, ..zabłąkani" taksówkarze, nie mówiąc już 
o uprawnionej do wjazdu służbie zdrowia, no i mieszkańcach. 
Którzy maja na podwórzach garaże. 

W ten sposób z wyjątków robi sie reguła, a znak drogowy 
przestaje służyć celowi, dla którego został ustawiony. Czy ieśt 
wiec potrzebny? (tm) 

SŁUŻBA ZDROWIA W OCENIE MRN 

Wczoraj obradowali w 
Słupsku radni Miejskiej Ra 
dy Narodowej. Sesja poświę 
eona była ocenie działalnoś­
ci służby zdrowia. 

Zarówno z przedłożonych 
radnym przez Wydział Zdro 
wia i Opieki Społecznej ma­
teriałów informacyjnych o-
raz referatu Komisji Zdro­
wia, Spraw Socjalnych i O-
chrony Środowiska, jak i z 
wystąpień radnych w czasie 
sesji wynika, że mimo wi­
docznej poprawy stanu opie 
ki lekarskiej, jaka nastąpiła 
w ostatnich latach w Słup­
sku, wiele jest jeszcze w tej 
dziedzinie do zrobienia. W 
tym kierunku też zmierza 
podjęta przez sesję MRN u-

chwała. Stwierdza ona m. iri 
konieczność przyspieszenia 
budowy szpitala na Zatorzu, 
nowej przychodni obwodo­
wej oraz zaplecza gospodar­
czego szpitala przy ul. Ko­
pernika. Uchwała stwierdza 
również potrzebę uzupełnie­
nia brakującej kadry lekar­
skiej, a szczególnie specialis 
tów w dziedzinie radiologii, 
anestezjologii, laryngologii, 
przemysłowej służby zdro­
wia oraz pracowników tech­
nicznych dla stomatologii, a 
także — pełniejszego zinte­
growania wszystkich placó­
wek służby zdrowia z jed­
nostkami Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego, (wiew) 

Z redakcyjnej poczty 

CO MA ABSENCJA 
DO CIEPŁEJ WODY? 

Zdaniem łl lokatorów budyn­
ku mieszkalnego nr 31 przy ul. 
15 Grudnia w Lęborku ma wie 
le wspólnego. Piszą oni, że za-
rzad Lęborskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej traktuje ich po ma­
coszemu. Na wielokrotne proś­
by i interwencje u prezesa spół 
dzielni, otrzymują jednoznaczną 

odpowiedź, że po godz. 15 cie­
płej wody nie będzie- — Dla­
czego, skoro nasz blok miesz­
kalny jest podłączony do osie­
dlowej kotłowni, z której lo­
katorzy sąsiednich budynków 
czernią podgrzewaną wodą 
przez cały dzień, a my nie. Tak 
samo jak inni lokatorzy wno­
simy miesięczna opłatę za do­
starczanie ciepłej wody, z któ­
rej możemy korzystać tylko 
do godz 15. Jest to powód, dla 
którego trzeba niekiedy zwal­
niać sie z pracy, biec do do­
mu, żeby się wykąpać, zr.obić 
przepierkę... (wir) 

Kłopoty zabytkowego miasta 
Darłowo zakwalifikowane jest do gru 

py miast zabytkowych. Znajduje się w 
nim 90 obiektów zabytkowych. Są to 
w większości budynki, których nie moż 
na poddać normalnym remontom, a 
tym bardziej wyburzyć a nie ma niko­
go, kto chciałby się zająć ich ratowa­
niem, Tak jest, na przykład z zabytko­
wą apteką. Nie opłaca się adaptować 
jej na obiekt o pierwotnym przeznacze 
niu, bo za te pieniądze można wybudo­
wać nowa aptekę. Z propozycji zaadap­
towania jej dla swoich potrzeb zrezyg­
nowała również biblioteka. Ostatnio zro 
dził się pomysł utworzenia stałego ze­
społu specjalistów do spraw renowacji 
miasta, któremu na siedzibę przezna­
czono właśnie owa zabytkową aptekę. 

Zabytkowa basztą w dobrym stanie 
miasto chciałoby zainteresować któreś 
z przedsiębiorstw turystycznych, które 
z powodzeniem mogłoby wykorzystać 
ia, w połączpniu z sąsiednimi budynka­
mi, na hotel czy schronisko. Jest to 
szczególnie ważne dla miasta o charak­
terze turystyczno-wczasowym, w któ­
rym baza hotelowa prawię nie istnieje. 

W sprawach, w których nie można 
zasłonić się historią, miasto podjęło bar 

dziej zdecydowane kroki. Wiele domów 
już otrzymało nowe elewacje, następne 
będą czekać nie dłużej jak do wiosny. 
Zakłady pracy, szkoły, komitety osied­
lowe, właścicieli prywatnych posesji zo 
bowiazano do uporządkowania terenów 
wokół własnych budynków. Pod ich o-
piekę oddano również place pozostałe 
po rozbiórkach. Udział zakładów pra­
cy i mieszkańców miasta w czynach 
śoołecznych ostatnio znacznie wzrósł. 
Np. w „Alce" dwa lata temu wartość 
pracy społecznej na jednego członka 
załogi wynosiła 170 zł. Dzisiaj s"ma ta 
wynosi już 1000 zł, przy czym średnia 
wartość czynów społecznych na jedne­
go mieszkańca wynosi 670 złotych. 

Systematycznie modernizuje się ulice; 
ostatnio ITrzad Wojewódzki przekazał 
na ten cel 2 min zł. Opracowano rów­
nież dokumentację całego oświetlenia 
miasta. Już rozpoczęto, z wiosna ruszą 
pełna parą, pracp nrzv zagospodarowa­
niu narku przy drodze prowadzącej do 
Darłówka. 

Na ukończeniu jest budowa pawilo­
nów spożywczych WPHS, które zostaną 
oddane do użytku z końcem listopada 

br. Gminna Spółdzielnia buduje restau 
rację i kawiarnię, przedsiębiorstwo „Ku 
ter" — Dom Rybaka. Rozpoczęto budo­
wę nowej magistrali wodociągowej, 
realizacja tej inwestycji potrwa trzy 
lata. Ratując trudną sytuację „przed­
szkolną" (obecnie nawet nie wszystkie 
sześciolatki objęte są wychowaniem 
przedszkolnym) Urząd Miasta dokonał 
adaptacji dawnego internatu liceum 
na przedszkole dla 100 dzieci. 

— Przyznaję, że poczynając od wy­
glądu zewnętrznego miasta, niedosta­
tecznej sieci handlowej, złych dóg i 
braku oświetlenia miasto ma wiele bo­
lączek i niedostatków — mówi naczel­
nik miasta, Józef Hryckowian. — Są 
to dawne zaniedbania i nie odrobimy 
ich tak szybko. Po reformie administra 
cji przyznano nam większą niż dotych­
czas samodzielność a to zobowiązuje. 
Otrzyrnuiemy również dużą pomoc % 
województwa. Czekamy jeszcze na opra 
cowanie szczegółowego planu prze­
strzennego zagospodarowania miasta, 
który warunkuje rozpoczęcie większycłi 
inwestycji, (maj) 
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SZARNIEWICZ 
6 w Ułan Bafor 

W stolicy Mongolii, Ulan 
Bator rozegrano międ-zyna 
rodowy turniej przyjaźni 
juniorów w podnoszeniu 
ciężarów. Startowali w 
nim zawodnicy 10 krajów 
socjalistycznych. W klasy­
fikacji zespołowej triumfo 
wali reprezentanci ZSRR 
(4 złote medale) przed Ku 
ba (2 złote medale), Polską 
i CSRS (po \ złotym meda 
lu). W turnieju, startował 
również zawodnik Budo­
wlanych Koszalin. Piotr 
Srarniewict. Mistrz IV 
OSM zajął 6. miejsce w 
wadze piórkowej, z wyni­
kiem 227,5 kg. Zwyciężył 
w tej kategorii Fuentes 
(Kuba) — 230 kg. Naj­
lepiej z Polaków spisał s:ę 
Seweryn w wadze muszej, 
który wygrał w swojej ka­
tegorii wynikiem 205 kg. 

(ehe) 

PORAŻKA „ORLĄT" 

GRECJA - POLSKA 2:1 
Nie powiodło się polskiej drużynie mło­

dzieżowej w eliminacjach piłkarskich Mi­
strzostw Europy. „Orlęta" przegrały w me­
czu wyjazdowym w Fatras z Grecją 1:2 
(0:1), Bramkę dla Polaków zdobył Kmiecik 
w 90 min. 

Polski zespół młodzieżowy, wzmocniony 
Kmiecikiem i Bulzackim, rozegrał słabe 
spotkanie. W pierwszej połowie przewagę 
mieli gospodarze. Po przerwie Polacy 
wzmocnili tempo, ale napastnicy pudłowali 
nawet w bardzo korzystnych sytuacjach. 
Niezbyt fortunnie interweniowała nasza 
obrona i bramkarz, Burzyński. 

O awansie do ćwierćfinałów ME zadecy­
duje ostatnie spotkanie pomiędzy Bułgarią 
i Polską (19 listopada w Plewen). Zwycię­
stwo lub remis daje awans naszym piłka­
rzom', zwycięstwo gospodarzy awansuje 
Bułgarów. 

• • • 

Oto wyniki innych meczów eliminacyj­
nych ME: 

IRLANDIA — TURCJA 4:0 (3:0). W gru­
pie VI prowadzi po tym spotkaniu Irlandia 
7 pkt. Jednak największe szanse na awans 

ma zespół ZSRR, któremu do awansu bra­
kuje jeden punkt. Piłkarze radzieccy mają 
jeszcze do rozegrania dwa mecze: ze 
Szwajcarią u siebie i Turcją — wyjazdo­
wy, Piłkarze Irlandii zakończyli już roz­
grywki. 

IRLANDIA PIN. — NORWEGIA 3:0 
(2:0). W grupie III do rozegrania pozostał 
tylko jeden mecz: Jugosławia — Irlan­
dia Pin. Prowadzi Jugosławia i tylko jej 
porażka — różnicą co najmniej dwóch bra­
mek — w ostatnim meczu, da awans 
Irlandczykom. 

SZKOCJA — DANIA 4:1 (2:1). W meczu 
eliminacyjnym ME (drużyn do lat 23), w 
grupie IV Szkoci zapewnili już sobie 
awans. 

NRD — AUSTRIA 1:0 (0:0). W elimina­
cyjnym meczu turnieju olimpijskiego, w 
grupie III NRD pokonała Austrię i pro­
wadzi w tabeli. W tej grupie oprócz wy­
mienionych drużyn znajduje się jeszcze 
zespół CSRS. 

CSRS — ANGLIA. Z powodu mgły mecz 
został przełożony. Wynik tego spotkania 
i sytuację w grupie podajemy na stronie 3, 

JEDNAK 

GRZYBY... 
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CfiZYEKA, FANff 

W KOSZALINIE: GWARDIA - DĄB 
W 11. kolejce spotkań 

piłkarskich o mistrzostwo 
II ligi, koszalińska Gwar­
dia zmierzy się w Kosza­
linie z zespołem Dąb Dęb­
no, Mecz odbędyie się w 
najbliższą niedzielę, na sta 
dionie Bałtyku, o godz. 13. 

Gwardziści mają dużą 
szansę zdobycia kolejnych 
dwóch punktów. Trener 
Jaremczak nie ma już kło 
potów kadrowych. Wyle­
czyli kontuzje Makowski i 
Gilewski, w dobrej for­
mie znajdują się pozostali 
zawodnicy. Dąb po 10 ko­
lejkach, zajmuje zdecydo­
wanie ostatnie miejsce, ma 
jąc tylko 3 punkty. Nie­
mniej ostatnie mecze wska 
żują. że piłkarze z Dębna 
potrafią walczyć. Zwycię­

stwo nad Avią czy dobry 
mecz z Ursusem świadczą 
o tym, że zespół Dębu nie 
sprzeda tanio swojej skóry 
w Koszalinie. Tak więc 
gwardziści powinni przyślą 
pić do meczu skoncentrowa 
ni i nie lekceważyć rywa­
la. 

Z pozostałych meczów 
11. kolejki na czoło wysu­
wają s,ę spotkania Stocz­
niowca z Lechią, tzw. ma­
łe der by Trójmiasta i wy­
jazd Bałtyku do szczeciń­
skiej Stali. Przypomnijmy, 
że w poprzednich sezonach 
lechici zawsze mieli duże 
trudności z zespołem Siecz 
ni owca, a Stal Stocznia u-
dowodniła w poprzedn.m 
meczu z Lechią (o:kła po­
rażka 1:2), że potrafi wal­

czyć z najsilniejszymi. Trze 
cia z drużyn prowadzących 
w tabeli — Arka — ma 
stosu n ko w o najłatwiejszego 
przeciwnika, poznańską 
Olimpię i dodatkowo atut 
własnego boiska. W grupie 
potenc j aln y ch „spa dkowi-
czów" bezpośrednio zmie­
rzą swoje siły bydgoska 
Polonia z Jagiellonią. 

(ebe) 
Oto zestawienie par w 

grupie północnej 

Gwardia — Dąb 
Arka — Olimpia 
Motor — Zawisza 
Stoczniowiec — Lechia 
Polonia Bd.tr. — Jagiellon!* 
Ursus — A via 
Stal Stocznia — Bałtyk 
Zagłębie — Polonia W-wa 

110-OSCBOWA 

EKSPA ZSRR 

NA INNSBRUCK 

Władze radzieckiego sportu podjęły już decyzje,  że  na 
Zimowych Igrzyskach Olimpijskich w Innsbrucku ZSRR 
będzie reprezentowany przez 110-osobową ekipę,  w skład 
której  będzie  wchodziło 80 zawodników i  zawodniczek 
oraz 30 trenerów i działaczy. Sportowcy ZSRR będą ubie 
gali się o medale we wszystkich dyscyplinach olimpij­
skich z wyjątkiem bobslei.  Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwany jest olimpijski debiut radzieckich saneczkarzu 

PUCHAR ŚWIATA 
DLA TURISZCZEWEJ 

Zwycięstwem Ludmiły Tu-
riszczewej (ZSRR) zakończył 
się rozegrany w Londynie 
gimnastyczny Puchar świa-

. ta kobiet. W wieloboju Tu~ 
riszczewa uzyskała 39,15 pkt 
wyprzedzając swą rodaczkę 
Olgę Korbut —- 38,55 pkt. 
Na trzecim miejscu ex-aequo 
sklasyfikowana została El­
wira Saadi (ZSRR) oraz 
Marta Egervari (Węgry) — 
po 38,30 pkt. 

UWAGA f 
INSTRUKTORZY 

Wszystkich instruktorów 
i innych szkoleniowców spor 
towych z -województw ko­
szalińskiego i słupskiego za­
wiadamiamy, że do końca 
listopada br, mają obowią­
zek zgłosić się do Woje wód z 
kiej Federacji Sportu w Ko­
szalinie, celem dokonania 
weryfikacji uprawnień. 

(ebe) 

DzII, wiadomoic! 
sportowe również 
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WIELKA ROPA" 

Z MORZA BARENTSA 
Podczas gdy ogólne, zbadane dotychczas 

zasoby ropy naftowej pod dnem Morza Pół 
nocnego szacuje się na l do 2 miliardów ton, 
to jeszcze dalej na północ na Morzu Ba­
rentsa za!egajq - zdaniem norweskich eksper 
tów - zasoby sięgajqce 5 miliardów ton. 
Pierwsze poszukiwawcze wiercenia w tym naj 
dalej na północ wysuniętym rejonie roponoś-
nym świata rozpocznq się w przyszłym roku. 
Przewiduje się, że po zakończeniu prowodzo 
nych obecnie radziecko-norweskich negocja­
cji w sprawie wzajemnej współpracy w ekspio 
atacji naftowych bogactw Morza Barentsa, 
wiercenia te, prowadzić bedq radzieckie eki­
py naftowe oraz norweskie państwowe przed 
siębiorstwo „Statoil". 

Rząd norweski nie przewiduje udzielania 
obcym towarzystwom naftowym koncesji, na 
poszukiwania ropy naftowej w b/m rejonie. Za 
równo prace poszukiwawcze, jak i przyszła 
eksploatacja zasobów będzie prowadzić na 
prawach wyłączności państwowy koncern naf 
towy „Statoil". 

Koszty związane z badaniami geologiczny­
mi i eksploatacją pokłodów na Dalekiej Pół 
nocy finansowana będq « wpływów uzyski­
wanych im łprredaty ropy i Mono Północ# 
go. Szacuje »łq, t* u dwo Uył<i Norw*gla 
bidzie dysponowała dodatV<5**o wpływami i 
foę<i rządu 2£>-3 mld dolarów. 

RÓWNOŚĆ JAK NIGDY?..; 
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NIZ MAŁŻEŃSTW 
Korespondencja i Bonn 

n 

Temat „rozwód" stał się nad Renem nie 
tylko problemem społecznym, jest także bes 
tsellerem filmowym i piosenkarskim. Na 
„Sceny z życia jednego małżeństwa" I. Berg 
mana we wszystkich niemal kinach RFN 
stały kolejki składające si«? z ludzi, którzy 
zazwyczaj, nie chcą oglądać na ekranie nic 
więcej poza strzelaniną lub seksem. Odkąd 
popularny Udo Juergens zaśpiewał: „roz­
wiedliśmy się — stało się, życie musi iść da 
lej", rozwód zaakceptowany został przez nu 
cącą tę melodię wielomilionową rzeszę słu­
chaczy. 

Małżeństwo—rozwód 4:1 

Faktom jest, że nigdy dotąd w swej his­
torii RFN nie notowała tak wysokiego 
wskaźnika rozwodów. Jeszcze w roku 1970 
komputer obliczył, iż za 5 lat liczba rozwo 
dów osiągnie nad Renem 80 tys. Została 
ona jednak przekroczona już w roku 1972. 
W roku 1974 rozpadło się w Republice Fe­
deralnej ponad 90 tys. małżeństw. W wielu 
dużych ośrodkach miejskich ilość rozwodów 
przekracza liczbę chętnych do ta warci* 
związku małżeńskiego Dla przykładu w ffa 
nowerze w samym roku 15)74 zawarto 3300 
małżeństw, rozwiązano zaś 3750! Wt Frank 

furcie w ostatnich pięciu latach odnotowano 
o 25 procent mniej nowo zawartych związ­
ków małżeńskich, zaś o 40 procent więcej 
rozwodów. Ze statystyk wynika, że z 4 mał 
żeństw jedno na pewno skazane jest na roz 
pad. 

To jednak jeszcze nie wszystko: Republi­
ka Federalna ma aktualnie najniższy wskaż 
nik urodzeń na świecie. Na domiar złego 
coraz mniej młodych par deklaruje chęć 
zalegalizowania swoich związków w urzę­
dzie stanu cywilnego. I chociaż wciąż 
jeszcze 93 procent mężczyzn 1 77 procent 
kobiet uznaje małżeństwo za jedyną formę 
wspólnego pożycia, każdego roku o 22 tys. 
osób mniej decyduje się zawrzeć związek 
małżeński. 

Zmierzch trzech K 
Można się chyba zgodzić z dość powszech 

nie panującą nad Renem opinią, iż nigdy 
dotąd stosunki miedzy kobietą a mężczyzną 
nie miały w RFN tylu cech równości co o-
beenie. Społeczeństwo od setek lat. znane 
było x wyjątkowej zależności kobiet od tnęż 
esyzn, ze szczególnego statusu kobiety w 
małżeństwie, jej pozycji w tym związku po 
legającej na absolutnym oddaniu się słyn­
nym trzem „K"; dzieciom, kuchni i kościo­

łowi (kinder-kuche-kirche). Postęp eman^-_. 
pacji spowodował nieoczekiwane 
społeczne. Można nawet powiedzieć, \ 
kobiety z typową dla neofitów 
palczywością wcieliły się w s v v C 'e{ 
nową rolę, Na przykład 40 ze stu 
wstępujących w związki małżeńskie tw»e  

dzi, iż ich małżeństwo nie jest obliczone 1  

całe życie. 26 proc. tych pań rozważa 
koj nie już w tej właśnie chwili możli^':'v. 
rozwodu, a 23 proc. twierdzi bez żenafV 
„samotnie przeszłabyrn lepiej przez życ l,V 
Swego rodzaju potwierdzeniem jest &. j  
że w 1974 roku 74 proc. wniosków o roz^ 
wniosły kobiety. 

Oczywiście nie sposób wszystko tlu' r^ 
czyć wyłącznie rozwijającym się proces6  

emancypacji, co do rozmiarów któ r*Jje  

można w gruncie rzeczy mieć jeszcze 
zastrzeżeń. Na sytuację w zachodnioniP1^' { i l  

ne przyczyny: znaczna aktywizacja zaW 
wa kobiet niosąca za sobą wielostronne 
niezależnienie się od mężczyzn, akty P?8  

ne zrównujące je w prawach z mężczy7-1^ 
a także przedłużenie okresu czynnego ^ 
kobiety, która przestała już być starą 
wieku 40, a także wiele innych. 

„Na marginesie życia" 
W Republice Federalnej żyje dziś 4 

rozwiedzionych kobiet. Czy wszystkie n '  Vi. -7 "OŁjraw.-
rzeczywiście czują się szczęśliwe, czy ^ |  
rzystają w pełni ze swej niezależności? ^1  , 
na w to wątpić. Znam osobiście parę P r 7"0, 
padków, które przeczą takiej opinii. 
słabym zacytować wypowiedź pani, 
porzucona przez męża znalazła się na^le { e, 
marginesie życia towarzyskiego: ,,Luo z  y 
którzy przedtem odwiedzali nas kilka r a

r ' j  
w tygodniu — mówi — teraz często $ 
cza nawet powiedzieć mi dzień dobry"- ^ 
opinii współl oka torów domu przestała i{ 
ona liczyć całkowicie. Ta zmiana sytu s^ (  

po wieloletnim okresie pożyr-ia z 
stała *ię dla niej j jej dziecka ogrom n? to 

szokiem. I trudno wierzyć, ie jest ona 
jątkiełn. 

HALINA V.Z? 


